
Duście fińscy w Szczecinie

P ierw sze porozum ien ie  
o w spólnych badaniach
‘ LO N D YN  PAP. W  ŚRODĘ W  L O N D Y N IE  PO DPISANO  N A  

OKRES 5 LA T  PO R O ZU M IE N IE  M IĘ D Z Y  W. B R Y T A N IĄ  
A  Z W IĄ Z K IE M  R A D Z IE C K IM  O W SPÓŁPRACY N A U K O ­
W O -TE C H N IC ZN EJ W  D Z IE D Z IN IE  R O LN IC TW A . PORO­
Z U M IE N IE  P O D P IS A LI M IN IS T E R  RO LN IC TW A. R YBO ­
ŁÓ W STW A I  W Y Ż Y W IE N IA  W. B R Y T A N II FR EDERICK  
PE A R T I  AM BASADOR Z W IĄ Z K U  R A D ZIEC K IEG O  W  W. 
B r y t a n i i , a . a . s o ł d a t o w .

r M IN IS T E R  PE AR T w  oko­
licznościowym  przem ówieniu o- 
k re ś li ł porozum ienie jako waż­
ny  k ro k  na drodze do dalszego 
rozszerzenia wszechstronnej 
wspó łpracy naukow ej m iędzy 
pbu państwami.
* 1 'A. A. So łdatow  w y ra z ił prze­
konanie, że szeroka wym iana 
poglądów i specja listów  w  dzie 
dż in ie  ro ln ic tw a  jeszcze ba r­
dz ie j um ocni przyjazne stosun­
k i m iędzy W. B ry ta n ią  a ZSRR, 
co będzie z korzyścią d la  obu 
k ra jó w  i  poko ju na świecie.

T ’ Podpisane porozum ienie jest 
p ie rw szym  tego rodzaju w  histo 
r i i  s tosunków b ry ty js k o -ra -  
dzieckich. P rzew idu je  ono współ 
ne opracowanie i zbadanie oko 
Jo 40 tem atów naukow ych z

dz iedz iny ro ln ic tw a  in te resu ją ­
cych zarówno Ang lię , ja k  i  
Zw iązek Radziecki.

Gzy znajdzie się 
Guuiazda 
Indii?“

W

N O W Y JO RK PAP. T rzy 
dzisiejsze dz ienn ik i now o jo r­
skie  podają, iż  26-le tn i A lle n  
K u hn  —  szef sza jk i, k tó ra  do­
konała głośnej kradzieży bez­
cennego sza firu  „G w iazda In ­
d i i”  i  21 innych kam ien i z no­
w o jorsk iego muzeum h is to r ii 
na tu ra lne j, został zw o ln iony 
czasowo z aresztu i  uda ł się 
do M ia m i na F lorydzie. Dzien­
n ik i piszą, iż  celem jego w y ­
jazdu jest odzyskanie ponad 
f>63-karatowego szafiru  i pozo­
sta łych skradzionych drogich 
kam ien i. „N e w  Y o rk  H e ra ld  
S rib une ”  in fo rm u je , iż  K uhn  
p o d ją ł próbę odzyskania k le j­
notów, w  nadziei otrzym ania 
łagodniejszego w yroku. Inny 
dz ienn ik  „D a ily  News”  podaje, 
iż  naw iąza ł on ju ż  ko n ta k t z 
a tkua lnym  posiadaczem sza fi­
ru . „Je ś li wszystko pójdzie do 
brze —  pisze „D a ily  News” , 
„Gw iazda In d ii”  już w kró tce  
pow róci do Nowego Jorku.. ___

Businessmani
amerykańscy
przedstawiają

wyniki podróży 
do ZSRR

W AS ZYN G TO N  PAP. Grupa
am erykańskich businessmanów, 
k tó rzy  niedawno przeprowadzi­
l i  rozow y na tem aty handlowe 
z przedstaw ic ie lam i w ładz ra ­
dzieckich, kon fe row a li w  środę 
z członkam i a d m in is tra c ji ame 
ryka ń sk ie j na tem at rezu lta ­
tów  ich  podróży do M oskwy. 
W  dn iu  dzisiejszym  zam ierzają 
oni spotkać się z prezydentem  
Johnsonem.

Businesm ani należą do O r­
gan izac ji P op ieran ia  Rozwoju 
H and lu  Zagranicznego USA. W 
ubiegłym  m iesiącu spo tka li się 
on i w  M oskw ie z prem ierem  
KO SY G IN E M  i in n y m i przed­
s taw ic ie lam i w ładz  radzieckich. 
O powiadają się on i za rozszerzę 
niem  hand lu  Stanów Zjednoczą 
nych ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  i  k ra ja m i Europy wschod­
n ie j.

PODCZAS pobytu w  na 
sz ¡/¡.‘i  mieście delegaca  
parlam entarzystów  f iń -  
sk'ch  zw iedziła  Stocznię 
im . A. Warskicgo, serdecz­
nie^ w itana  przez załogę. 
Goście fińscy  żywo in te ­
resow a li s:ę dorobkiem  
szczecińskich stoczniow- 
ców oraz dalszym i perspek 
tyw a rn i rozw o ju  budow­
n ic tw a  okrętowego w  na­
szym k ra ju . Na zakończe­
nie swej w izy ty  w  stocz­
n i parlam entarzyści fińscy  
obdarow ani zostali okolicz 
nościowym i upom inkam i.

N A  ZD JĘC IU : przewod­
niczący parlam entu  Rcpub 
l i k i  F in la n d ii Kanno K L E  
E M O LA  urpisu'e się do 
księgi pam ią tkow ej.

(Foto St. C IEŚ LAK )

W  SZKOLE n r  64 p rzy  
u l. W itk iew icza  m łodzież 
pow ita ła  gości f ińsk ich  
kw ia ta m i i  piosenką. Na 
zd jęc iu : parlam entarzyści 
t r a f i l i  na lekcję w  je d ­
n e j z klas.

(Foto St. C IE Ś LA K )

Przedstawiciel 
Indonezji w ONZ

opuścił
Nowy Jork

N O W Y JO R K PAP. S ta ły  
przedstaw ic ie l Indonez ji w  O r­
gan izac ji N arodów  Zjednoczo­
nych, Lam bertus P a lar, opuścił 
w  środę w ieczorem  N ow y Jork 
udając się do D żakarty . Został 
on wezwany przez sw ój rząd 
na konsu ltacje  w  zw iązku z za 
m iarem  Indonezji w yco fan ia  
się z ONZ. Na lo tn isku  now o­
jo rsk im  P a la i n ie  z łożył żad­
nego oświadczenia.

Von Hassel zapowiada dalszą 
militaryzację Niemiec zach.

BONN PAP. „Lepszego uzbrojenia dla Bundeswehry” doma­
gał się zachodnioniemiecki m inister obrony von Hassel w  ar­
tykule opublikowanym w środę w  biuletynie prasowym CDU.

U T R Z Y M Y W A Ł  on, iż  pokó j 
może być zachowany jedyn ie  
w  drodze re a liza c ji systemu 
zastraszania. M in is te r podkreś­
la ł wzrost „s iły  obronnej B u n ­
desw ehry” , 'k tóra w  roku  1964 
„przekszta łc iła  się w  faktyczny 
czynnik zastraszania” w  E uro­
pie środkowej.

Von Hassel zapowiedział d a l­
szą m ilita ryza c ję  życia społecz­

nego N R F dodając, iż  Bundes­
w ehra  „w  coraz w iększym  stop 
n iu  stanow i o wadze po litycz­
ne j N iem ieck ie j R e p u b lik i Fe­
d e ra ln e j” . Von Hassel d a ł w y ­
raźnie do zrozum ienia, iż  w ła ­
dze zachodnioniem ieckie zam ie 
rza ją  nadal prowadzić n iebez­
pieczny kurs zw iększania s ił 
zb ro jnych  i kon tynuow an ia  w y  
ścigu zbrojeń.

Nowojorski sukces
wrocławskiego Teatru Pantomimy

NO W Y JORK PAP. W  sal! „City Center” w  Nowym Jorku 
odbyła się w  środę premiera wrocławskiego Teatru Panto­
mimy pod kierownictwem Henryka TO M ASZEW SKIEG O. Ze­
spół występem tym rozpoczął kilkutygodniowe tournee po Sta 
nach Zjednoczonych.

Na prem ierze obecny b y ł sta­
ły  przedstaw icie l P R L przy 
ONZ, ambasador Bohdan L E ­
W AN D O W S KI, członkow ie de­
legacji po lsk ie j na X IX  sesję 
Zgrom adzenia Ogólnego NZ,

Dramatyczna
p o g o ń

za gangsterem
LO N D Y N  PAP. U b ieg łe j no­

cy 22-le tn i John M arson, któ  
ry  zbiegł w  lis topadzie  z 
w ięzienia i poszukiwany 
b y ł przez p o lic ję  b ry ty js k ą  
i ir landzką , ostrze la ł dwóch po 
lic ja n tó w . Obaj są w  szpitalu. 
W  dram atycznej pogoni za 
gangsterem po u licach cen­
tru m  Londynu, w zię ło  udział 
b lisko  200 po lic jan tów . Samo­
chód, k tó rym  uc ieka ł Marson, 
zderzy ł się z in nym  wozem i 
gangster p róbow ał schronić się 
w  p iw n icy  jednego z domów 
w  dz ie ln icy  Kensington. Został 
on tam  zatrzym any przez ściga 
jących po lic jan tów .

Telefon dla nerwowych
P O C Z T A  F R A N C U S K A  z a t ro s z ­

c z y ła  s ię  o  s w y c h  k l i e n t ó w  o  d e ­
l i k a t n y c h  n e r w a c h ,  k t ó r z y  n ie  
m o g ą  z n o s ić  d z w o n k ó w  te le fo n u .  
O d  1 s ty c z n ia  w p r o w a d z o n o  d o  
u ż y t k u  a p a r a t  t e le fo n ic z n y ,  k t ó r y  
w  z a le ż n o ś c i o d  ż y c z e n ia  m o ż n a  
n a s ta w ia ć  n a  d z w o n ie n ie  lu b  te ż  
n a  b e z d ź w ię c z n e  s y g n a ły  ś w ie t ln e .

pracow nicy dyp lom atyczn i stałe' 
go przedstaw icie lstw a PR L o - 
raz w y ją tko w o  licznie repre­
zentowana prasa i  przedstawi­
ciele nowojorskich s fe r a r ty ­
stycznych.

Jak pisze now ojo rski kores­
pondent PAP, red. W. G órn ic­
k i, występ zespołu polskiego 
nagrodzono d łu g im i, gorącym i 
oklaskam i. K u rtyn a  aż 10-kro t- * 
n ie szła w  górę. .

Również k ry ty k a  prasowa 
bardzo pochlebnie oceniła w y ­
stęp tea tru  wrocławskiego. Re­
cenzent „N ew  York Times**- 
zwraca uwagę na świeżość in ­
w e n c ji i  bezbłędną reżyserię, 
w yraża jąc się w  bardzo po- • 
chlebnych słowach o zgraniu ze 
społu i  um ie ję tnym  operow aniu 
e fektam i scenicznymi.

Nowe monety 
francuskie

P A R Y Ż PAP. W środę gabi­
net fra n cu sk i za tw ie rd z ił pro­
je k ty  dw óch now ych monet. 
Jedna moneta, 10-frankow a (2 
do la ry) będzie b ita  ze srebra. 
Najw iększą monetą jaka obec­
nie zna jduje się w  obiegu jest 
ó -franków ka . D ruga moneta, 
k tó re j p ro je k t za tw ie rd z ił rząd 
francuski, to  pół franka . B ita  
ona będzie z czystego n ik lu . 
W arto  dodać, iż w  obiegu zna j­
d u ją  się dw ie  inne m onety te j 
samej wartości.

—
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Przybyło 78,7 tys. izb

Rekordowy rok
spółdzielczości mieszkaniowej
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W AR SZA W A PAP. RO K 1961 B Y Ł  IM  A SPO ŁD ZIEŁr 
CZOŚC1 M IE SZK A N IO W E J K O K IE M  „REKO RDOW YM ”. 
SP Ó ŁD ZIE LN IE  P R Z E K A Z A Ł Y  DO U Ż Y T K U  W  M IA S TA C H  
B U S K O  76,1 TYS. IZ B , PR ZEK RA CZA JĄC Z A D A N IA  O *.»  
PROC.

W AR TO  P O D K R E ŚLIĆ , że 
w  1964 r. p lanow ano p ie rw o t­
nie budowę 72,3 tys. spółdzie l­
czych izb. Program  ten został 
w  ciągu roku  zw iększony o po 
nad 5,6 tys, izb, a m im o to  
udało s ię go nie ty lk o  w  pełn i 
zrealizować, ale naw et przekro 
czye.

G o d n e  je s t  r ó w n ie ż  p o d k r e ś le n ia ,  
że  p la n y  „ iz b o w e ”  s p ó łd z ie lc z o ś c i 
z o s ta ły  w y k o n a n e  n ie m a l  w e  
w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  i  w o je w ó d z ­
tw a c h .  J e d y n ie  w  w o je w ó d z tw a c h  
lu b e ls k im ,  łó d z k im ,  k r a k o w s k im  
i  z ie lo n o g ó r s k im  w  d n iu  31 g r u d ­
n ia  u b .  r .  z a n o to w a n o  n ie w ie lk ie  
o p ó ź n ie n ia  ( w  s u m ie  o k .  60® iz b ) ,  
k t ó r e  ju ż  o b e c n ie , a w ię c  w  c ią g u  
p a r u  d n i  z o s ta ły  n a d r o b io n e .

Wiceminister 
floty morskiej ZSRR 

z  w iz y t ą  
w  P o ls c e

W AR SZA W A PAP. Na za­
proszenia m in is tra  żeglugi 
PR L — Janusza B U R A K IE W I- 
CZA p rzyb y ł do W arszawy w i 
eem inister f lo ty  m orskie j 
ZSRR D im it r i j K iry ło w ic z  ZO- 
TOW. Gościowi radzieckiem u 
towarzyszą dw a j eksperci że­
g lugow i.

Na dw orcu gdańskim  D.K. 
Zotowa w ita li w icem in is te r że 
g lugi PRL, Jan W iśniew ski o- 
raz wyżsi urzędnicy m in is te r­
stwa.

Obecny b y ł radca ambasady 
ZSRR w  Warszawie, M ich a ił 
W as iljew  oraz radca handlo- 
fwy Jew g ien ij Babarin.

Dziś, po złożeniu w iizyty Ja­
nuszowi B urakiew iczow i, goś­
cie radzieccy udadzą się do 
Szczecina, a następnie do G dy­
n i i  Gdańska, w  celu zapozna­
nia się z pracą polskich przed 
tnębiorstw żeglugowych oraz 
portów  i stoGzmi.

zaopatrzeniu m ateria łow em u. W 
br. spółdzie lnie p lanu ją  budo­
w ę 34,5 tys. m ieszkań o prze­
szło 91,8 tys. izb. Jeśli p lan 
ten zostanie pom yśln ie z rea li­
zowany, to  spółdzielcza „p ię ­
c io la tka ”  1961—65 (118 tys.
m ieszkań) będzie przekroczona 
o  ok. 6 tys. mieszkań.

N a jw ięce j spółdzielczych Izb 
w  ub. roku  — przeszło 11,5 tys. 
— przyby ło  w  W arszawie. Na 
d rug im  m ie jscu (11 250 izb) z na 
lazło się w o j. ka tow ick ie , a na 
trzecim  (6 650 izb) — gdańskie. 
N atom iast najw yższy procent 
w ykonan ia  ubiegłorocznego pła 
nu (130,4) uzyskali budowniczo 
w ie  spółdzie lczych mieszkań 
w  w ojew ództwach rzeszowskim 
i. koszalińskim  (126,2).

Ub iegłoroczny sukces spół­
dzielczość zawdzięcza przede 
w szystkim  dobremu przygoto­
waniu inwestycji, a ta k ie  
sprawnej pracy przedsiębiorstw  
w ykonaw czych i  w łaściw em u

JUBILEUSZ 
Śląska i Zagłębia

K A TO W IC E  PAP. Społeczeństwo woj. katowickiego przy­
gotowuje się do obchodów przypadającej 27 bm. 20 rocznicy 

’  ' Śląska i  Zagłębia.

G ŁÓ W N Y M  punktem  uroczy 
ktości będzie wspólna sesja Wo 
ijewódzkie j i  M ie jsk ie j Rad Na 
rodow ych. P rzew idu je  się też 
w ie le  im prez, związanych z tą 
¡rocznicą m . in . Ś ląski In s ty tu t 
N a ukow y zorganizuje sym po­
z jum , poświęcone rozw o jow i 
w o j. katow ickiego w  m in ionym  
26-leciu. W  szkołach i zakła­
dach pracy odbędą się spotka­
n ia  z  b. żo łn ierzam i I  i I I  A rm ii 
iWP. Bogato przedstaw ia się 
¡również program  okolicznościo­
w ych  im prez artystycznych — 
igalowy w ystęp Państwowego 
Zespołu Pieśni i  Tańca „Ś lą sk” ,

popisy czołowych aktorów  ope­
ry , tea tru , estrady i  ope re tk i, 
przegląd am atorsk ich  zespołów 
studenckich, konce rty  m uzyk i 
po lsk ie j i  radz ieck ie j, w ys ta ­
w y  m a la rs tw a  i g ra f ik i.  P rze­
w id u je  się rów nież oddanie do 
uży tku  nowo zbudowanego gma 
chu f ilh a rm o n ii w Częstochowie.

Nowe przetwory 
warzywno- 
owocowe

W Ś R Ó D  N O W Y C H  p r z e tw o r ó w  
w a r z y w n o - o w o c o w y c h ,  j a k ie  w  n a j  
b l iż s z y m  eza s ie  u k a ż ą  s ię  w  s k le ­
p a c h , z n a jd z ie  s ię  m . in .  p a s ta  p o ­
m id o r o w a  p r z y p r a w io n a  p a p r y k ą  
i c e b u lą ,  a n a d a ją c a  s ię  d o  s m a ­
r o w a n ia  C h le b a . P a s ta  ta ,  j a k  r ó w  
n ie ż  z w y k ła  p a s ta  p o m id o r o w a ,  
s p rz e d a w a n a  b ę d z ie  w  tu b a c h .  B a r  
d z o  s m a c z n e  i  p o ż y w n e  m a ją  b y ć  
tz w .  n e k t a r y  p ó łk w a ś n e ,  w y t w a ­
rz a n e  z  » o k u  m ie s z a n y c h  o w o c ó w , 
n p .  a g r e s tu  i  t r u s k a w e k .  < rl

Uroczyste podniesienie bandery

UM/s „CHEMIK
-  nowy czternastotysięcznik

d la  P Ż M -u

Z pobytu min. Radlińskiego
w Szczecinie

M IN IS T E R  przem ysłu che­
m icznego inż. A, R ad lińsk i, 
przebyw ający w czora j w  Szcze 
c in ie , oprócz uczestnictwa w  
uroczystości podniesienia ban­
d e ry  na m^s „C h e m ik ”  —  o 
czym  donosim y osobno —  za­
pozna! się rów nież z perspek­
tyw a m i naszego m iasta, jako 
ośrodka przem ysłu  chemiczne­
go.

W  godzinach popołudn iow ych 
m in . A. R ad lińsk i b a w ił w  Po 
licach. Z w iedz ił tam  tereny 
przewidziane pod budowę kom 
b ina tu  nawozów sztucznych.

Następnie odw ied z ił Połiteeh 
n ikę  Szczecińską, gdzie p rz y j­
m owany b y ł przez k ie ro w n ic ­
tw o  uczeln i z  rekto rem  prof. 
d r  P. ZA R E M B Ą . Następnie 
m in . A. R a d lińsk i zw iedził Wy 
d z ia ł Chem ii PS oraz zapoznał 
się z jego potrzebam i w  aspek­
cie zaspokojenia potrzeb kadro 
w ych  Szczecina ja ko  ośrodka 
przem ysłu chemicznego.

M in is tro w i A . R adlińskiem u 
tow arzyszy ł I  sekre tarz KW  
PZPR, poseł A . Walaszek oraz 
grupa ekspertów.

Druga młodość 
Połczyna Zdroju

K O S Z A L IN  PAP. Połczyn - 
Z d ró j przeżywa obecnie d ru ­
gą młodość. Uzdrow isko prze­
budow uje  się, pow sta ją nowe 
sanatoria. Po trw a jących  bo­
w iem  k ilk a  la t  w ierceniach 
„dokopano”  się w  Połczynie 
najbogatszych w  naszym k ra ju  
źródeł c iepłej solanki. M a ona 
17 st. ciepła i  7 proc. zaw ar­
tości so li (n ie licząc brom u 
i  jodu).

P rzebyw ający w  Połczynie 
kuracjusze będą m ogli ju ż  nie­
długo korzystać z kąp ie li so­
lankow ych  w  basenie sanato­
r iu m  „G ry f” . W  przyszłości zaś 
zbudowany zostanie nowoczes­
ny. duży basen kąp ie low y z 
c iep łym i solankam i.

Nadm ienić wypada, że Po ł­
czyn ma jeden z n a jp ię kn ie j-  
sizcyh w  k ra ju  parków  rozcią­
gający się na obszarze ok. 10 
ha.

PŁOCKA PETROCHEMIA
na „pełnych obrotach“

W AR SZA W A PAP. Pomyślnie wystartowała załoga budo­
wanego płockiego kombinatu rafłneryjno -  petrochemicznego 
do realizacji zadań 1965 r. —  pierwszego roku normalnej 
produkcji.

O DDANE JUŻ DO EK SPLO - 
T A C J I podstawowe insta lacje

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  „ P s t r o w s k i ”  —  z  
p o d  b a la s te m .

S /s  „ G n ie z n o ”  —  z D a n i 
b a la s te m .

S /s  „ W ie c z o r e k ”  ~ r  z  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ K r u t y n i a ”  — 
d y n u  z  d r o b n ic ą .

S/S „ K O L N O ”  — 
z w ę g le m .

S /s  „ K ie l c e ”  -  
w ę g le m .

S /s  „ P s t r o w s k i "  
z  w ę g le m .

S /s  „ S ła w n o ”  - 
w ę g le m .

d o  D a n i i  z

d o  D a n i i  z

technologiczne: d z ia ł des ty lac ji 
ru ro w o-w ieżow e j i  re fo rm ingu  
p racu ją  na „pe łnych  obrotach” , 
osiągając zaplanowany dobowy 
przerób. Przetworzono w  nich 
w  ub. roku  — na benzynę oraz 
o le je napędowe i opałowe — ok. 
pół m in  ton ropy. Rynek k ra ­
jo w y  o trzym u je  ponadto co ­
dziennie 30 ton płynnego gazu. 
Znaczną część w yrobów  płoc­
k ie j „P e trochem ii”  przeznacza 
się na eksport.

Tegoroczny plan zakłada prze 
róbkę 2 min ton ropy i  uzy­
skanie p roduktów  w artośc i 3,5 
mld zł.

Na dalszą rozbudowę ko m b i­
natu przeznacza się w  br. ok. 
1,5 m ld  zł.

M im o z im y —  praca przy 
budowie kom binatu  przebiega 
bez zakłóceń, co świadczy o do 
brym  przygotow aniu  budow n i­
czych do tego trudnego sezonu.

M E B L E
ze... starych gazet

OPOLE PAP. Niecodzienne 
hobby pasjonuje m agis tra  h ;-  
s lo r i i Edwarda TO M A SZE W ­
SK IE G O  z Opola, k tó ry  ro b i 
m eble ze... starych gazet. Nie 
są to byna jm n ie j m ałe modele, 
ale norm alne, użytkowe meble 
rów n ie  w ytrzym a łe  ja k  z d re w ­
na, a p rzy tym  dużo ładniejsze 
niż te, k tó re  możemy znaleźć w  
sklepach. Jego gabinet w  sty lu  
ba rokow ym  składa się z b iurka , 
szafy, s to lików , fo te li i zegara. 
Kunsztowne nasycenie fa rb am i 
pow ierzchni m eb li zapewniło 
Sm piękną m ahoniową barwę, 
z k tó rą  kon tras tu ją  rzeźby kolo 
r u  kości s łon iow ej. Obecnie 
h is to ryk -s to la rz  za ją ł się w y ­
robem syp ia ln i, k tó ra  d la  od­
m iany będzie w  s ty lu  B ieder­
meier. Łóżka i szafk i nocne 
są ju ż  gotowe.

E. Tomaszewski n ie  czyni by 
na jm n ie j ta jem n icy  ze stosowa 
nej przez siebie technologii. Po 
lega ona na nasycaniu porow a­
te j masy pap ierow ej k le jem  sto 
la rsk im  i ob lep ian iu  w a rs tw am i 
gazet sform ow anych w  ten spo 
sób kszta łtów  m ebli.

„P rz e k ró j”  donosił, iż  je dy­
nym  na świecie człow iekiem  
za jm ującym  się tego rodzaju 
hobby jest Am erykan in . M gr 
Tomaszewski jest w ięc d rug im .

Tragiczna kraksa
pod Szczecinkiem

K O S Z A L IN  PAP. Tragiczna 
w  skutkach kraksa samocho­
dowa w ydarzy ła  się na szosie 
pod Szczecinkiem. Na jednym  
z zakrę tów  samochód „W arsza­
w a”  w p ad ł w  poślizg i  ude­
rz y ł w  przydrożne dnzewo. 
W skutek gw ałtow nego’ wstrzą­
su zna jdu jący się w  wozie d y ­
re k to r Szczecineckich Zakładów 
Zbożowych Franciszek Dzie- 
m iako wypadł, ponosząc 
śm ierć na m iejscu,

W CZO RAJ przy 
wyposażeniowym Stoczni Szcze 
cińskiej Im. A . Warskiego od­
była się uroczystość podniesie 
nia bandery na piątym, kolej­
nym motorowcu o nośności 
14 500 D W T wyprodukowanym  
przez ten zakład. Jednostka, 
której armatorem będzie Pol­
ska Żegluga Morska, otrzyma­
ła  nazwę „Chemik”. i

W  tradycyjnym marynar­
skim ceremoniale wzięli udział 

in. —  I  sekretarz K W  
PZPR, poseł A. W ALA SZEK, 
minister przemysłu chemiczne­
go — A. R A D L IŃ S K I, dyrek­
tor Zjednoczenia Przemysłu 
Okrętowego — A. PERKOW ­
SK I, dyrektor PZ M  — R. K A R  
GER oraz dyrektorzy szeregu 
przedsiębiorstw związanych a 
gospodarką morską. Gdy na 
komendę dowódcy statku —* 
kapitana ż. w. H . BOR A K O W ­
SK IEG O  podniesiona została 
na flagsztoku bandera, w  nie­
bo strzeliły rakiety 1 zawieszo 
ne na spadochronach flagi. j

Należy podkreślić, iż nazwa 
statku ma także „pokrycie” w  
jego wyposażeniu, którego 
znaczna część składa się z ma­
teriałów wyprodukowanych 
przez polski przemysł chemicz­
ny. Czwarty cztemastotysięcz- 
nik Polskiej Żeglugi Morskiej 
uda się w  dziewiczy rejs do 
Cenakry w  Gwinei, dowodzo­
ny w  czasie tej podróży przez 
kpt. i.  w. Z. S Z Y M A Ń S K IE ­
GO.

(w).

Od kompotu 
do sprzęgła!

P O ZN A Ń  PAP. R zadki suk-, 
ces odniosła załoga n ie w ie lk ie ­
go Ostrzeszowskiego Przedsię­
b iors tw a P rzem ysłu Terenowe­
go znanego dotychczas na ryn-. 
ku  k ra jo w ym  m. in . z p roduk 
c j i  pasty do obuwia, ogórków  
konserw owych i kom potów. W, 
ciągu roku  rozpoczęto w  tym  
przedsiębiorstw ie i  rozw in ię to  
poważnie p rodukcję  dotychczas 
im portow anych sprzęgieł elek­
tromagnetycznych. Polska kon­
s tru kc ja  tego rodza ju  sprzęgieł 
niezbędnych w  w ie lu  gałęziach 
przem ysłu m. in. do p ro d u kc ji 
nowoczesnych obrabiarek —* 
opracowana została i  opatento 
wana przez soecja l:stów z Cen 
tra lnego B iu ra  K o n s tru k c ji 
O krę tow ych z Gdańska. W cią­
gu roku  załoga dostarczyła go-« 
spodarce 2 tysiące sprzęgieł e- 
lektrom agnetycznych. Oszczęd-* 
ność: 300 tysięcy do lar ów*
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IcLson ma glos
N IE  BEZ POW ODU orędzie prezydenta Johnsona „O  sta­

tuę państw a”  znalazło się u progu nowego roku  w  centrum  
powszechnej uw agi. Jaką p o litykę  zamierza prowadzić w  n a j­
bliższej przyszłości największe mocarstwo kapita listyczne? 
W ja k i sposób będzie próbow ało rozwiązywać skom plikowane 
problem y naszych czasów, od k tó rych  zależą losy świata? 
Jak będzie się stara ło w yb rnąć z k o n flik tó w , w  któ re  się sa- 
pio uw ik ła ło?

R O BSERW ATO RZY am ery­
kańscy zgodni są w  ocenie, że 
ton orędzia prezydenta USA 
Cechuje um ia r i  świadczy ono
0 dążeniu B ia łego Domu do 
kontynuow ania  k roków  na dro  
dze w ytyczone j Układem  Mo­
skiewskim .

1 Na jm ocnie jszy w yraz znala­
zło to  dążenie w  cha rak te ry ­
styce stosunków U S A ze Zw iąż 
k iem  Radzieckim . A d m in is tra ­
c ja  am erykańska zapowiada 
dalsze um acnianie p o lity k i po­

kojowego wspó łistn ien ia  z 
ZSRR poprzez zacieśnianie bez 
pośrednich kontaktów , sprzy­
ja jących  lepszemu poznaniu 
się i  wzajemnemu zrozum ie­
niu.

Potęga Stanów Zjednoczo­
nych, o k tó re j z dumą m ó w ił 
Johnson, nakłada na jego k ra j 
liczne zobowiązania. N iestety, 
jedno z naczelnych, to  odzie­
dziczone po poprzednikach za­
danie u trzym an ia  obecności 
am erykańskie j w  W ietnam ie 
P o łudn iow ym . Johnson nie za­
pow iedzia ł w praw dzie  rozsze­
rzenia dzia łań w o jennych w  
tym  re jon ie, jednak sama In te r 
wencja USA w  W ietnam ie Po­
łu dn io w ym  wystarcza, by u trzy  
m ywać w  A z ji P o łudn iow o- 
Wschodniej ognisko , zapalne, 
groźne d la  bezpieczeństwa 
świata.

JEDNOŚĆ atlan tycka  by ła  
ko le jną  sprawą jaką poruszył 
Johnson. K ró tk a  wzm ianka, 
k tó rą  w  tym  kontekście po­
św ięc ił p rob lem ow i Niem iec, 
n ie  ty lk o  nie zadow oliła  p o lity  
ków  bońskich, ale nie zdołała 
w  najm n ie jszym  stopniu roz­
proszyć ich obaw, w yw ołanych 
now ym i akcentam i p o lity k i 
waszyngtońskiej. W  szczegól­
ności zaś chodzi tu  o rezygna­
cję z  fo rsow ania WSN, o k tó ­
rych  u tw orzenie tak  natarczy­
w ie  zabiega NRF, i  odmowę 
podjęcia rozm ów z ZSRR na te 
m at N iem iec — w b rew  w ie lo­
k ro tn ym  naciskom  Bonn w  te j 
kw estii.

Czy odprężeniowe tendencje, 
k tó re  znalazły potw ierdzenie

w  ogólnej l in i i  orędzia p re z y ­
denta Johnsona „O  s ta n ie  
państw a” , znajdą p ra k ty c z n e  
urzeczyw istn ienie w  d z ia ła ­
n iu a d m in is tra c ji w a szyng toń ­
skie j? Odpowiedź na to  p y ta ­
nie będzie m ia ła  zasadnicze 
znaczenie dla przyszłości s to ­
sunków m iędzy Wschodem i  
Zachodem.

t f r>

AGENCJE
KOMENTUJĄ:

R E U T E R

K o re s p o n d e n t  t e j  a g e n c j i ,  l e h n  
H e f f e r n a n  a k c e n t u je  n a  c z o ło w y m  
m ie js c u  s w e j r e la c j i  z a p r o s z e n ie  
p r z y w ó d c ó w  r a d z ie c k ic h  d o  U S A .  
„ F u n k c jo n a r iu s z e  U S A  z a z n a c z a ją  
iż  n ie  b y l i b y  z d z iw ie n i ,  g d y b y  w  
o d p o w ie d z i  n a  z a p ro s z e n ie  J o h n ­
s o n a  R o s ja n ie  z a p r o p o n o w a l i ,  a b y  
J o h n s o n  o d w ie d z i ł  n a jp ie r w  M o s k ­
w ę ” . H e f f e r n a n  c y tu je  n a s tę p n ie  
w y p o w ie d z i  J o h n s o n a  o  d ą ż e n iu  
I S A  d o  p o k o jo w e g o  u ło ż e n ia  s ic  
ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im ,  m a ją c  
n a  u w a d z e  z m n ie js z e n ie  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a  z a g ra ż a ją c e g o  w o ln o ś c i.  
— „ J e ś l i  m a m y  ż y ć  o b o k  s ie b ie  w  
p o k o ju ,  m u s im y  le p ie j  p o z n a ć  s ię  
w z a je m n ie ” .

A S S O C IA T E D  P R E S S

R ó w n ie ż  k o r e s p o n d e n t  A P , ¡ J o h n  
M .  H ig b to w e r  w y b i ja  n a  ( c z o ło  
s w e j r e la c j i  i n f o r m a c ję  o  z a p ro s z ę  
n iu  p r z y w ó d c ó w  r a d z ie c k ic h  d o  od  
w ie d z e n ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
i  z a z n a c z a , tż  p r e z y d e n t  J o h n s o n  
„ o t w o r z y ł  p e r s p e k ty w ę  ( . . . )  s w o je j  
e w e n tu a ln e j  w iz y t y  w  Z w ią z k u  K a  
r t z ic e k in i ” . N a w ią z u ją c  d o  ty c h  spe  
k u la ć  j i ,  iż  ra d z ie c c y  p r z y w ó d c y  
m o g lib y  ze  s w e j s t r o n y  z a p r o s ić  
J o h n s o n a  d o  Z S R R , „ m a ją c  n a  
u w a d z e , iż  d o  t e j  p o r y  ż a d e n  p r e  
z y d e n t  a m e r y k a ń s k i  n ie  r e w iz y t o ­
w a ł  Z S R R , H ig h to w e r  n is z e : „ F u n k  
c jo n a r iu s z e  a m e ry k a ń s c y  s t w ie r ­
d z a ją ,  i ż  g d y b y  Z w ią z e k  R a d z ie c ­
k i  w y s tą p i ł  r. te g o  r o d z a ju  i n i c j a ­
t y w ą ,  t o  z a p ro s z e n ie  r a d z ie c k ie  b ę  
d z ie  p r z y c h y ln ie  r o z p a t r z o n e ” .

D E U T S C H E A G E N T U R

P IE C Z A R A  T IT O  w  D r y a r e .  
T n  w  p o d z ie m iu ,  u  w e jś c ia  do  
k tó r e g o  s to i  d z iś  w id o c z n y  n a  
z d ję c iu  d o m , u k r y w a ł  s ię  n ie ­
ra z  m a r s z a łe k  T i t o  w  c z a s ie  
w a lk  p a r ty z a n c k ic h  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j .

Smniae życie 
smakosza wody

P O  45 L A T A C H  d o b r e j  i  l o ja ln e j  
s łu ż b y  S ta n le y  B a r w ic k  o d s z e d ł 
n a  e m e r y tu r ę .  P rz e z  c a ły  te n  o k ­
r e s  n ie  m ó g ł je ś ć  o g ó r k ó w ,  ce ­
b u l i ,  w ę d z o n y c h  ś le d z i i  in n y c h  
p ie p r z n y c h  p o t r a w  a n g ie ls k ie j  
k u c h n i .  N ie  d la te g o ,  ż e b y  z a c h o ­
w a ć  b ie l  z ę b ó w  i  ś w ie ż o ś ć  o d d e ­
c h u .  a le  p o  p r o s tu  d la te g o *  ż e  b y ł  
. .p ie r w s z y m  s m a k o s z e m  w o d y ”  w  
L o n d y n ie .  (ż )

W o lfg a n g  N o e l te r  s tw ie r d z a  n a  
w s tę p ie  s w e j  r e la c j i ,  ż e  p r e z y d e n t  
J o h n s o n  z a p o w ie d z ia ł w  s w y m  o rę  
d z iu  . . r o k  in te n s y w n e j  d z ia ła ln o ś c i  
n a  o d c in k u  z a g r a n ic z n y m ” . A  d a ­
l e j  p o d k r e ś la :  „ O  z n a c z e n iu  ja k ie  
p r e z y d e n t  U S A  p r z y w ią z u je  d o  p o ­
p r a w y  s to s u n k ó w  ze  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  ś w ia d c z y  w y m o w n ie  
f a k t ,  i ż  J o h n s o n  w  s w y m  o r ę d z iu  
d o  K o n g re s u  z n a c is k ie m  w s k a z a ł,  
że w  c z a s ie  w y b o r ó w  p r e z y d e n c ­
k ic h  w  l is to p a d z ie  o t r z y m a ł  o d  w y  
b o r c ó w  a m e r y k a ń s k ic h  m a n d a t ,  n a  
k a z u ją c y  m u  p o s z u k iw a n ie  d r ó g  
p o k o jo w e g o  u ło ż e n ia  s ię  ze Z w ią ż  
k ie m  R a d z ie c k im .  O c z e k iw a n a  w i ­
z y ta  n o w e g o  p r z y w ó d z tw a  ra d z ie e  
k ie g o  w  U S A , p o d o b n ie  j a k  i  p r o  
p o n o w a n a  w y m ia n a  w y w ia d ó w  t e ­
le w iz y jn y c h  m ię d z y  c z o ło w y m i 
p r z y w ó d c a m i U S A  i  Z S R R  p r z y ­
c z y n ić  s ię  m a ją  d o  z b l iż e n ia  m ię ' 
d z y  o b y d w o m a  k r a ja m i ” .

W m aszynowni luksusowego statku pasażerskiego „ Fran­
ce”  celnicy am erykańscy w y k ry li paczkę zaw iniętą w ga­
zetę, zaw ierającą diva k ilogram y heroiny. Przemycone nar­
ko tyk i m ają wartość 400 tys. dolarów. Statek ..France’9 przy­
b i ł do portu  nowojorskiego w  czasie 12-dn iow ej wycieczki 
do re jonu M orza Karaibskiego.

NA ZD JĘCIU : ce ln ik  am erykański demonstruje w  swym  
biurze w  N ow ym  Jo rku  ładunek znalezionej heroiny.

CAF—Photofax

DNI i NOCE
RAHADANU

(Korespondencja z Kairu)
P R ZY JE C H A ŁE M  do 

K a iru  aku ra t w tedy, gdy 
w ie lk i m u ft i,  czy li stróż 
m uzułm ańskiego praw a re­
lig ijnego  i  au to ry te t w  te j 
dziedzinie, m ający prawo 
w ydaw ania o fic ja lnych  o- 
rzcezeń ogłosił przez radio, 
ram adan —  okres m ie­
sięcznego postu d la  w y ­
znawców Allacha.

W  O KRESIE TY M , od wscho 
du  do zachodu słońca obowią­
zywać będzie post absolutny; 
w  ciągu dn ia  nie wo lno ani 
jeść, ani pić, an i palić. Te za­
kazy przestają dzia łać dopiero 
po zachodzie słońca.

M om ent wschodu księżyca 
obserwowany b y ł w  całym  
świecie arabskim  przez wszyst 
k ich  ulem ów, czy li m uzułm ań­
skich  kapłanów . W roku  ubie­
g łym  np. p ie rw s i zauw ażyli 
ten m om ent u lem ow ie sudańs- 
cy, zaw iadam iając k ra je  arab­
skie  specjalną depeszą, że czas 
zacząć post. M uzu łm anie  ży ją ­
cy w  zachm urzonej A n g lii 
wschodzący księżyc zauw ażyli 
z dw utygodn iow ym  opóźnię-

Jugosłowiańskie spotkania z Polską
IL U  IC H  BYŁO? K to  to wie. B il i się na wszystkich te­

atrach I I  w o jny, b y li w ięc i  tu. K ro n ik i zapisały ich  w ie lu .
A  więc tę grupę wywodzącą się z łódzkiego PPR, k tóra  

poprzez katownie M authausen w ysłana została do A rbe its  
kommamdo budującego tun  el w  G órne j S łow enii. Odbita  
na początku 1944 r. przez słoweńskich partyzantów , w łą­
czyła się w  ich w a lkę  p rzy jm u ją c  im ię  „S tarego” . Od pseu­
don im u pierwszego sekretarza PPR — M arcelego N ow otk i.

A  więc tę grupę, któ rą  u tw o rzy li w  S e rb ii uc iek in ie rzy  
z  robót przym usowych w  kopalniach Boru, a walczącą pod 
dowództwem  por. Katuszewskiego z Warszawy.

A  w ięc te grupy, k tóre u tw o rzy li powstańcy warszawscy, 
zb ieg li z obozów.

A  W IĘC TE GRUPY, które w a lczyły w  składzie 15, 18, 
20 i  43 d y w iz ji Jugosłow iańskiej A rm ii Narodowo-W yzwo­
leńczej.

A  przede wszystkim  Samodzielny Polski Ba ta lion  walczą­
cy w  szeregach 14 Centra lne j Bośniackiej Brygady. Dla 
tych  około 800 ocho tn ików  z okolic Banja L u k i, Bosnań- 
sk ie j G radiski. P rn iavoru, D rven ty  bó j szedł o sprawę 
dwóch ojczyzn. T e j da lek ie j, z  k tó re j przeludnionych m ało­
polskich wiosek w yem ig row a li za Chlebem na przełomie  
X IX  i X X  w ieku  ich  rodzice : P o lsk i.I te i b lisk ie j, w  k tó re j 
przyszli na św ia t: Jugosław ii. W  partyzanckie szeregi 
poszli tak  ja k  ich sąsiedzi —  Bośniacy czy Serbowie, ko­
ledzy ze szkolnej ław y i  pastwiska, kuzyn i i  kum owie.

C H LU B N Y  B Y Ł  szlak bo jow y Samodzielnego Po?sfc: nqo 
Batalionu. B ił sie na V u jovcu i  n nd  rzeczką Vrbas.. W y­
zw a la ł B an ia  Lukę, Druentę i  w ie le innych miejscowości. 
1 i 2 s ie rm ia  1944 r. stoczył bój z cala h itle row ską dyw iz ją  
pod Vuciakiem . Szereg razy w ym ien ia ją  go rozkazy bo:owe 
dowództioa Junosiow iańskiej A rm ii Narodowo-W irzwol»ń- 
czej. K ro n ik i zapisały nazwiska ieao bohaterów : Jona 
Kum osrz, Jana Drąga, Józefa Doleckiego, Bernarda Poz- 
musa. Ten ostatn i avxm sov'any do stopnia porucznika, 
przedzielony został do batalionu ochrony p rzy  m arszałku 
Tito.

IL U  IC H  POLEGLO? K to  to  w ie. Ich  kości rozrzucone 
są po górach i  dolinach całe j Jugosław ii. Tak ja k  je j włas­
nych synów. W  natarciach i  odwrotach n ik t  ich  osobno 
n ie  grzebał. Leżą tedy pospołu, tak  ja k  w a lczyli. Na ich  
m ogiłach wznoszą się p o m n ik i, obe liski, tablice mówiące 
ty lko , że w  tym  m iejscu, w tedy to a wtedy, w  walce z h i­
tle row sk im  najeźdźcą pad ło ty lu  a  ty lu  bohaterów .

ŻYWA PAMIĘĆ
N a szlaku w a lk i Samodzielnego Polskiego B a ta lionu by ł 

i  bó j o n iew ie lką  bośniacką osadę Srbac. Ścieżkami, które  
dziś zm ienione zostały w  asfaltowe drogi, przedziera li się 
partyzanci, aby d o jś ć  h itle row ską grupę wypadową. I  doszli. 
Gdzie dziś kra job raz  s ie lski — huczały strzały. W  k rw a ­
w ym  boju pad ło około 200 żo łn ierzy batalionu.

CZY ICH P A M IĘ T A JĄ ?  7 czerwca ub. r . na wzgórzu nad 
Srbcem odbyła się podniosła uroczystość. Na wspólny 
cmentarz, w  przytom ności po lsk ie j delegacji, w  k tó re j skład 
w chodzili d a u n i dowódcy batalionu, przeniesiono doczesne 
szczątki poległych.

A  nad m ogiłam i leoła b m la  piaskowca z napisem:
K U  W IECZN EJ P A M IĘ C I PO LSKO -JUG O SŁO W IAŃ­

SKIEG O  BR ATERSTW A B R O N I W  W ALC E Z  FASZY­
ZM E M  O KU P IO N E J K R W IĄ  PO LEG ŁYCH TU  Ż O ŁN IE ­
RZY.

K iedy gość z da lek ie j P o lsk i w  szereg miesięcy po te j 
uroczystości odw iedził S rbac. pod głazem znsta l kw ia ty . 
Żyw a jest wśród m ie jscow ych  pamięć tych, k tó rym  zaw­
dzięczają wolność.

J. B A B IŃ S K I

Codziennie moment rozpoczę 
cia i zakończenia postu wyzna 
cza w ys trza ł arm atn i. Rozlega 
się on dw a razy w  ciągu do­
by i  jest sygnałem  zarówno do 
rozpoczęcia posiłku  — ja k  I 
nad ranem  — do porzucenia 
stołu.

R A M A D A N ,  to  —  n a  na sze  p o ję -  
c ia  —  p o s t  s z c z e g ó ln e g o  r o d z a ju .  
W  o k r e s ie  ty m  b o w ie m  s p o ż y c ie  
ż y w n o ś c i  z n a c z n ie  w z ra s ta .  W ie d z ą  
o  t y m  n a j le p ie j  lu d z ie  o d p o w ie ­
d z ia ln i  ż a  h a n d e l.  G łó w n y  c ię ż a r  
p r z y g o to w a ń  d o  te g o  w ie lk ie g o  
ś w ię ta  s p a d a  n a  M in is te r s tw o  A p r o  
w łz a c j i  Z R A .  W  t y m  r o k u  w y s tą ­
p i ł y  t r u d n o ś c i  w  z a o p a tr z e n iu  r y n  
k u  w  m o r e le .  O w o c ó w  t y c h  n ie  
m o ż n a  w  ż a d e n  sp o s ó b  z a s tą p ić  i n  
i t y m i,  g d y ż  są o n e  p o d s ta w o w y m
—  p ró c z  c u k r u  i  m io d u  —  s k ła d n i  
k ie m  t r a d y c y jn e g o  i  p o w s z e c h n ie  
w  c z a s ie  r a m a d a n u  s p o ż y w a n e g o , 
o ż y w c z e g o  n a p o ju ,  z w a n e g o  k a m a r  
ed  d in .  I m p o r t  m o r e l i  p o c h o d z ą ­
c y c h  z S y r i i  z o s ta ł o g r a n ic z o n y ,  
s tą d  w s p o m n ia n e  t r u d n o ś c i .  A le  s ą  
to  t r u d n o ś c i  p rz e jś c io w e .  W  p rz y s z  
ł y m  r o k u  —  j a k  s ię  p r z e w id u je  —  
w y r a ź n y  w z r o s t  d o s ta w  z w ła s ­
n y c h  s a d ó w  z a s p o k o i p o t r z e b y .

R A M A D A N  odb ija  się nie' 
ty lk o  na sprawach typu  — 
ja k  byśm y pow iedzie li — ga­
stronomicznego. Ulega w  ty t t i  
dniach zm ianie bieg całego ży­
cia. Ze zrozum iałych wzglę­
dów  spada np. w  ciągu dnia 
w ydajność pracy. W pływ a aa 
to  rów n ież fa k t, że całe życie 
przeniesione je s t na godziny; 
nocne.

O D B Y W A J Ą  S IĘ , z w ła s z c z a  w  
s ta r e j  d z ie ln ic y  K a i r u ,  d z ie ln ic y  
w ą s k ic h  u l ic z e k ,  l ic z n y c h  m e cze ­
tó w ,  d z ie ln ic y  z a m ie s z k a n e j p rz e z  
łu d z i  s t r z e g ą c y c h  t r a d y c j i  —  ró ż n e  
g o  r o d z a ju  u r o c z y s to ś c i lu d o w e .  
P r z e p ię k n e  to  i  ra d o s n e  w id o w i ­
s k o .  W  je d n y m  m ie js c u ,  w ś ró d  t f u  
m u  z a s łu c h a n y c h  g a p ió w  w y s tę p u ­
je  l u d o w y  p o e ta . P r z y  d ź w ię k a c h  
r a b a b y  —  in s t r u m e n tu  s t r u n o w e g o
—  w y c h w a la  c e c h y  c h a r a k te r u  je d  
n e g o  z o b e c n y c h . J e s t to  c z y s ta  im  
p r o w iz a c ja .  G d z ie  in d z ie j  m o ż n a  
p o s łu c h a ć  a r h u l ,  c ze g o ś  w  r o d z a ju  
b ę b e n k a . W  in n y m  m ie js c u  —  p u ­
s te ln ik .  S ie d z i j a k  g d y b y  w  w ie l ­
k i e j  d z iu p l i  z r o b io n e j  z  g l i n y  i 
ś p ie w a . N ie  w ie m , c z y  c h w a l i  co fi. 
c z y  te ż  g a n i.  B o  w  lu d o w e j  p ie ś n i 
n ie je d n o  u c h y b ie n ie  m o ż e  d o cze ­
k a ć  s ię  s łó w  k r y t y k i .

L U D Z IE  S IĘ  CIESZĄ, ba­
w ią, w yd a ją  się beztroscy, po­
godni, dalecy od codziennych 
kłopotów , dopóki n ie  przem i­
nie m iesiąc ramadanu.

F. BU RD ZY

Strach przed życiem
S Z Y B K I  W Z R O S T  S A M O B Ó J S T W

n o tu je  s ię  w ś ró d  a m e r y k a ń s k ie j  
m ło d z ie ż y  —  p is z e  o t y m  c z a s o p i­
s m o  Z w ią z k u  N a u c z y c ie l i  . U S A , 
„ N E A  -  J o u r n a l ” . N a  ż y c ie  ta r g n ę  
lo  s ię  n a jw ię c e j  s tu d e n tó w .  G łó w ­
n ą  te g o  p r z y c z y n ą  je s t  n ie m o ż l i ­
w o ś ć  p r z y s to s o w a n ia  s ‘ ę w ie lu  
m ło d y c h  lu d z i  d o  o ta c z a ją c e g o  ic h  
ś w ia ta  i  ś r o d o w is k a ,  w  k * ć r v m  
ż y ją .  Z  te g o  p o w o d u  o g a r n ia  ic h  
u c z u c ie  o p u s z c z e n ia , s a m o tn o ś c i i 

i b e z n a d z ie jn o ś c i.
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Refleksje ubiegłoroczne

A M ER YK A Ń SC Y 1 zachodnionlemieccy socjologowie 
przychylają się do zdania, że obecnie główną funkcją m ał­
żeństwa jest przedłużenie gatunku; ich przekonanie podzie­
la część naukowców polskich. Opiera się ono na dwóch 
przesłankach. Pierwsza — że tradycyjne funkcje rodziny, 
jak  drobna wytwórczość na użytek własny, usługi domowe, 
rozrywki, wychowanie —  stopniowo przejm uje państwo. 
Druga — że państwo pomaga rodzinom w pielęgnowaniu, 
wychowaniu i kształceniu dzieci, a nawet zwraca w  go­
tówce część kosztów ich utrzymania.

tn a iż e m tw o
JEDNO CZEŚNIE coraz w ię ­

cej zamężnych kob ie t og ran i­
cza zajęcia dom owe i chw yta 
się pracy zarobkow ej. Mężatek 
pracujących zawodowo mamy 
ju ż  w  Polsce przeszło 30 p ro ­
cent (w 1931 r. 15 proc.).

„BA ŁA G A N W  D O M U ”

G DY Z A P Y T A N O  żonatych 
ro bo tn ikó w  warszaw skich 1 
łódzkich, co w  ogóle sądzą o 
pracy zawodowej mężatek, 
m iażdżąca większość, bo 92,2 
procent, w y ra z iło  aprobatę z 
jednym  zastrzeżeniem: żeby 
n ie pracow ały poza domem 
m a tk i m ałych dzieci. K iedy  je  
dnak dodano pytan ie  k o n tro l­
ne, okazało się, że aż 71 proc. 
mężów „em ancypantek”  jest 
bardzo niezadowolonych z „b a ­
łaganu w  dom u”  i w o la łoby 
w róc ić  do tradycy jnego  m ode­
lu  żony nie pracującej.

Osobiście nie jesteśm y prze­
konani, że „bałagan w  dem u” 
jest bezpośrednim następstwem 
pracy zawodowej mężatek. Są 
kobiety, k tó re  spraw n ie  łączą 
fu n kc je  rodzinne z pracow n i­
czym i; są inne, k tó re  z w łas­
nym  dwuosobowym  domem nie 
mogą sobie poradzić, choć 
przez cały dzień w  n im  siedzą.

Paktem  jest jednak, że po­
dw ó jne  obciążenie mężatek, 
charakterystyczne dla obecne­
go (i chyba także d la  przyszłe­
go) etapu m ałżeństwa, często 
odb ija  się u jem n ie  na życiu ro  
dżiny.

M im o to  dla mężczyzny m a ł­
żeństwo naw et z „bałaganem  
w  dom u”  jest lepsze n iż  ża­
dne. Świadczą o tym  ana lizy 
zw oln ień le karsk ich  w  Czecho-

nościach gospodarskich w yg lą ­
dałaby następująco: kupno ży­
wności — '96 żon i 54 mężów, 
przygotowanie posiłków  — 100 
żon i  25 mężów, zm ywanie na 
czyń — 90 żon i  36 mężów, 
sprzątanie — 94 żony i  55 mę 
żów. Socjolog Jan M alanow ­
s k i pisze na ten temat:

„Jak ie  są przyczyny braku  
współpracy mężów w  czynnoś 
ciach dom owych? W ydaje się, 
że g łów ne j ro li n ie odgryw a  
tu  an i zmęczenie procą zarob­
kową męża (żona też przecież 
pracuje), an i brak um ie jętnoś­
c i (k tóre  przecież można na­
być), lecz trad ycy jn ie  ukszta ł­
towane, w  zgoła odm iennych  
w arunkach, pojm oioanie praw  
i  obowiązków małżeńskich...” .

V  TEŚCIOW EJ CHATA

K R Ó T K O  O W SP Ó LN YM  
ciężarze — m ieszkaniu, k tó re ­
go jeszcze nie ma. W  p rzy to ­
czonej ankiecie aż 44 proc. 
m łodych m ałżeństw  zamieszka­
ło  po ślubie u teściów, a poło­
wa m ieszkała tam  da le j w  ro ­
ku 1958. „Z b y t ścisły związek, 
•zbytnie uzależnienie nowych

im ie n n s im it
Słowacji i  Szwecji, z k tó rych  
w yn ika , że żonaci choru ją  
znacznie rzadzie j n iż  mężczyź­
n i samotni.

DO RONDLA? A  FE!...

M IM O  UROKÓW  dom owej 
kuchn i i  atmosfery, Lud w iko m  
byna jm n ie j nie spieszno do 
w spółdziałania w  pracy domo-. 
w ej. W  ankiecie d la  poliolenia, 
któ re  założyło rodz iny  ju ż  po 
w o jn ie  — pokolenia ludz i m lo  
dych, zdawałoby się bez uprze  
dzeń — pomoc męża w  czyn-

Pierwsi w województwie
W  U B .  W T O R E K  s p rz e d  

g m a c h u  W o je w ó d z k ie j  K o m i­
s j i  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
w  S z c z e c in ie  w y r u s z y ły  w  
d ro g i*  c z te r y  s a m o c h o d y . 
D w ie  , ,W a r s z a w y ”  i  m ik r o ­
b u s  w io z ły  d e le g a c ję  s z c z e c iń  
s k ic h  z w ią z k o w c ó w  z p r z e ­
w o d n ic z ą c y m  W K Z Z  S te fa ­

n e m  1 'U Z O N IE M . C z w a r ty  sa 
m o c h ć d ,  lś n ią c y  ś w ie ż y m  la ­
k ie r e m  m ik r o b u s  m a r k i  „ N y ­
sa ”  je c h a ł  p u s ty .  D ro g a  w io d  
la  d o  K a m ie n ia  P o m o r s k ie g o .  
T a m  w  s z p i ta lu  p o w ia to w y m  
d e le g a c ję  p o w i t a l i  g o s p o d a ­
r z e  p o w ia tu :  w ic e p r z e w o d n i­
c z ą c y  P P R N  S ta n is ła w  P O D ­
K O W A ,  p r z e w o d n ic z ą c y
P K Z Z  E u g e n iu s z  B A C K A J ,  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  Z d r o w ia  
d r  J ó z e f  M A T U S Z E W S K I ,  
p r z e d s ta w ic ie le  P a ń s tw o w y c h  
G o s p o d a rs tw  R o ln y c h .

W I Z Y T A  s e k r e ta r ia tu  W K Z Z  w  
K a m ie n iu  z w ią z a n a  b y ła  ze  z n a ­
m ie n n ą  d la  te g o  p o w ia tu  u r o c z y s ­
to ś c ią  — p r z e k a z a n ie m  P o w ia to ­
w e j  K o lu m n ie  S a n i ta r n e j  d a r u  
s z c z e c iń s k ic h  z w ią z k o w c ó w , w ła ś ­
n ie  o w e g o  m ik r o b u s u  „ N y s a ” .

—  P o s z u k u ją c  s p o s o b u  s z y b s z e g o  
p o le p s z e n ia  o p ie k i  z d r o w o tn e j  
n a  w s i ,  p o s ta n o w io n o  o r g a n iz o w a ć  
w  P G R  d o ja z d o w e  p u n k t y  le k a r ­
s k ie  —  p o w ie d z ia ł  S te fa n  P U ­
ZO N . — w  w o je w ó d z t w ie  n a s z y m  
je s t  j u ż  14 t a k ic h  p u n k t ó w ,  5 z 
n ic h  w  p o w ie c ie  K a m ie ń .  J a k o  
p ie r w s z y  w  w o je w ó d z t w ie  r o z w ią ­
z a ł o n  p r o b le m  o p ie k i  l e k a r s k ie j  
d la  p r a c o w n ik ó w  P G R  i  i c h  r o d z in  
i  J a k o  p ie r w s z y  o t r z y m u je  p ię k n y  
d a r  z w ią z k o w c ó w  —  w y p o s a ż o n y  
w  s p r z ę t  d e n ty s ty c z n y  m ik r o b u s  
„ N y s a ” .

-T o  je s t  p ie rw s z y ,  a le  n ie  o s ta t ­
n i  a m b u la n s  z a k u p io n y  p rz e z  
W K Z Z  d la  p r a c o w n ik ó w  P G R . W

n a jb l iż s z y m  c z a s ie  s łu ż b a  z d r o w ia  
o t r z y m a  d w a  n a s tę p n e  a u to k a r y  
„ S a n ” , k tó r e  z o s ta n ą  p rz e ro b io n e  
ń a  a m b u la n s e  le k a r s k o - d e n ty s ty c z  
n e .

. P o  p r z e m ó w ie n iu  n a s tę p u je  a k t  
p r z e k a z a n ia  „ N y s y ” . Z a  p ię k n y  
d a r  z w ią z k o w c ó w  d z ię k u ją  w ic e ­
p r z e w o d n ic z ą c y  P P R N  S. P O D ­
K O W A  i  d y r e k t o r  k lu c z a  P G R  
W a c ła w  K U P K I  A N C Z Y K .  P r z y b y ­
ł y  z  d e le g a c ją  d r  W in c e n ty  O S IN  
S K I  w  im ie n iu  k ie r o w n ic t w a  w o ­
je w ó d z k ie j  s łu ż b y  z d r o w ia  z a p e w ­
n ia ,  że  d o ło ż y  o n o  w s z e lk ic h  s ta ­
r a ń ,  a b y  z a ło g o m  P G R  j a k  n a j ­
s z y b c ie j  z a p e w n ić  s ta łą  o p ie k ę  le ­
k a r s k ą .

P o te m  g o s p o d a rz e  1 g o ś c ie  w y ­
c h o d z ą  n a  d z ie d z in ie c  s z p i ta ln y .  
S to i  t u t a j  lś n ią c y ,  n o w y  m ik r o b u s  
„ N y s a ” . J u ż  z a  k i l k a  d n i ,  d r  A n ie  
la  R A D Z Y M IŃ S K A  w y r u s z y  n iFn 
d o  C z e k a ją c y c h  n a  le k a r z a  lu d z i .

<hs)

B a t

rodzin od starszych źle w p ły ­
wa na pożycie m łodych, nie 
u ła tw ia  go, lecz u trudnia ... 
P rzenikanie jednych w  św iat 
d rug ich  kończy się masą n ie­
snasek i zadrażnień”  — pisał 
kom enta to r ank ie ty .

JA K  TO  M OŻLIW E?

N A  ZA K O Ń C Z E N IE  mała 
encyklopedia stanu m ałżeńskie 
go. Nowożeńcy są dziś m łodsi 
n iż  przed loojną: w  1932 roku  
m ie li średnio po 26,3 l, w  19S1 
—  po 25,4. K rzyw a małżeństw  
spada: z 10,8 na tysiąc miesz­
kańców w 1950 r. do 7,5 w  ro  
ku  1962 (przed w o jną 8,2). 
Spada rów nież liczba przycho­
dzących na św ia t dzieci: w  
1932 r. na sto kobiet w  w ieku  
15— 49 la ł rodz iło  się 11 dzie­
ci, w  1961 ro ku  —  8,8.

A  ile  jest w  ogóle m ałżeństw  
w  Polsce?

Według spisu powszechnego 
z końca 1960 r. w  ślubnych o- 
kowach tk w iło  przeszło 6,5 m i 
liona kobiet oraz niecałe 6,4 
m in  mężczyzn. Różnica bierze 
się stąd, że kob ie ty  m im o  
wszystko chwalą sobie przyna  
leżność do stanu małżeńskiego 
i, je ś li n ie udało się w  rzeczy­
wistości, to p rzyna jm n ie j w  ru  
bryr-e „ stan cy w iln y ”  pragną  
być mężatkami.

To jedno się w  m ałżeństw ie  
na pewno n ie zm ieniło...

IR E N A  FR Ą C K O W IA K

K A Ż D Y  Z  N A S  n a  s w ó j 
sp o s ó b  p r ó b o w a ł  p o d s u m o ­
w a ć  s u k c e s y  i  w y p a d k i  m in io  
n e g o  r o k u .  I  t o  n ie  t y l k o  w  
se n s ie  c z y s to  o s o b is ty m , a le  
n a  p e w n o  ta k ż e  w  p r z e k r o ju  
s w e g o  z a k ła d u  p r a c y ,  ś r o d o ­
w is k a ,  s w o ic h  s to s u n k ó w  t o ­
w a r z y s k ic h  i t p .  S ia d łe m  te d y  
i  j a  n a d  s te r tą  r e d a k c y jn y c h  
l i s t ó w ,  a d r e s o w a n y c h  w  u b ie g  
ł y m  r o k u  d o  N e o tu n a .  F rz .e - 
w e r to w a łe m  w ie le  z n ic h  i  za 
d u m a w s z y  s ię  n a d  ic h  t r e ś -  

• c io w ą  z a w a r to ś c ią  s k o n s ta to ­
w a łe m , że  n ie ła tw a  je s t  d o la  
r e d a k c y jn e g o  fe l ie to n is t y .

A  to  z w ie lu  w z g lę d ó w .  F e ­
l ie to n is ta  n ie  u ż y w a  za  czę ­
s to  k o n k r e tn y c h  n a z w is k ,  n ie  
o p e r u je  w y m ie n io n y m i  z  n a ż  
w y  z a k ła d a m i p r a c y  i  in s t y ­
t u c j i .  Ł a p ie  n ie ja k o  p e w n e  
z ja w is k a  ż y c ia  w  b ie g u , w  r u  
c h u ,  s y g n a l iz u je  j e  s w o im  od  
b io r c o m  i  n a  o g ó ł z a jm u je  
w o b e c  n ic h  o k r e ś lo n e  s ta n o ­
w is k o .  N a p s u łe m  w ię c  k r w i  
n a s z e j g a s t r o n o m i i  i n a s z e m u  
h a n d lo w i ,  p o k p iw a łe m  s o b ie  
n ie ra z  z  n ie p o p r a w n y c h  g a -  
d u ló w ,  w y b r z y d z a łe m  s ię  na  
b iu r o k r a t ó w ,  l a w i r a n t ó w ,  tc h ó  
r z ó w  i t p .

J A K I  B Y Ł  te g o  o d z e w ?  
O c z y w iś c ie ,  d y s p o n u ję  t y l k o  
g a r ś c ią  l i s t ó w  r e d a k c y jn y c h ,  
k tó r e  s i lą  f a k t u  n ie  m o g ą  
p r e te n d o w a ć  d o  u o g ó ln ia ją c e j  
r o l i .  W  l is ta c h  t y c h  sa m e  p ra  
w ie  p r e te n s je .  N a w e t  je ż e l i  
k ie d y ś  p r z y d a r z y ło  m i  s ię  coś 
lu b  k o g o ś  p o c h w a l ić ,  w ó w ­
czas w ie le  o s ó b  lu b  i n s t y t u c j i  
w  l is ta c h  d o  r e d a k c j i  m ia ło  
ż a l.  że t a k  s k r o m n ie ,  że  ta k  
m a ło ,  że  p rz e c ie ż .. .  i  t u  s ię  
z a c z y n a ł b i la n s  s u k c e s ó w  i  d o  
r o b k u .  I n n i  z n o w u  —  w c a le  
n ie  m ia łe m  ic h  n a  m y ś l i  — 
g r o z i l i  n a w e t  s ą d e m  za  z n ie ­
s ła w ie n ie .  O c z y w iś c ie ,  n a  s ta  
r e j  z a s a d z ie : u d e r z  w  s tó ł. . .  
B y l i  n a w e t  i ta e y , k t ó r z y  p o ­
d e j r z e w a l i  m n ie  o  to ,  że  c h y ­
ba  s łu ż ę  ś w ia to w e m u  im p e ­
r ia l iz m o w i ,  s k o r o  s ię  t a k  w y  
b r z y d z a m  na  „n a s z ą  lu d o w ą  
r z e c z y w is to ś ć ” .

T a k a  to  j u ż  d o la  f e l ie to n i ­
s ty .  S k a r ż y ł  s ię  n a  n ią  ta k ż e  
w  o s t a tn ie j  n o w o r o c z n e j  „ N o ­
w e j  K u l t u r z e ”  s a m  z n a k o m i­
t y  J a n  S z e lą g  w  s w o je j  c o ­
ty g o d n io w e j  p o z y c j i  „ T a k  i  
N ie ” . „ W  r e z u lt a c ie  w s z y s c y  
w ła ś c iw ie  m a ja  p r e te n s je  — 

- p is a ł m is t r z  f e l ie to n u  —  i  s ta  
n o w is k a  c h w a lo n y c h  i  g a n io ­
n y c h  s ta ją  s ię  d o  s ie b ie  p o ­
d o b n e . Są p o  p r o s tu  p r z e c iw ­
n e  fe l ie to n iś c ie ,  a m o ż e  i  w  
o g ó le  fe lie to n is t y c e .  F e l ie t o -  
n i s t y k a  b o to ie m  z a jm u je  s ię  
w ła ś c iw ie  g a n ie n ie m . J e s t to  
n ie w d z ię c z n a  f u n k c ja  s p o łe c z  
n a . P o d o b n a  z re s z tą  d o  f u n k  
e j i  le k a r z y ,  z a jm u ją c y c h  s>ę 
ra c z e j c h o r o b a m i n iż  t y m  co 
z d r o w e ” .

J a n  S z e lą g  o d w o ły w a ł  s ię  
n a w e t  w  s w o ic h  r a c ja c h  d o  
c z a s ó w  P ru s a ,  k ie d y  to  i te ­
g o  m is t r z a  n a d  m is t r z e  k r y ­
t y k o w a n o  za  f e l ie to n o w e  . .T y  
g o d n io w e  k r o n i k i ”  p o m ie s z ­
c z a n e  w  w a r s z a w s k ie j  p ra s ie .  
S k o ro  w ie c  S z e lą g  p o w o łu je  
s ię  n a  B . P ru s a ,  j a  m o e e  c h y  
b a  p o w o ła ć , s ię  n a  D O M IN I ­
K A  z  „ S ió d m e g o  G ło s u  T y -  . 
g o d n ia ”  i  n a d a l  p o p e łn ia ć  
.- . t r ó jz ę b y ” . N ie  t y l k o  d la te ­
g o ,  ż e  za  ja k o ś  ta m  p ła ­
ca . a le  c l iy b a  d la te g o ,  że  w  
j a k ;m ś  s to o n iu  są o n e  Spo­
łe c z n ie  u ż y te c z n e .

N E P T U N

P S . A  o  t y m  J a k  n ie w d z ie c z  
n a  je s t  n ie ra z  r o la  f e l i e t o n i ­
s ty .  n i e r b r i  ś w ia d c z y  n a s tę ­
p u ją c y  f a k t :  P Ż M  p r z y s ła ło

m i n o w y ,  ś c ie n n y  k a le n d a r z  
r e k la m o w y .  P ię k n ie  z a ń  p o ­
d z ię k o w a łe m  po  to ,  ż e b y  s ię  
z a ra z  ń a  te n  k a le n d a r z  p o -  
w y b r z y d z a ć .  N ie  w ie m  ja k im  
to  p r a w e m  i  o b y c z a je m  je g o  
a u to r z y  n ie  b y l i  ła s k a w i za ­
u w a ż y ć  w  1965 r o k u  ą n i  ś w ią t  
p a ń s tw o w y c h  ( l  M a ja ,  22 L ip  
c a ) , a n i  te ż  u ś w ię c o n y c h  t r a ­
d y c ją  n a r o d u  i  u z n a n y c h  
p rz e z  p a ń s tw o  ś w ią t  k o ś c ie l­
n y c h .  D la c z e g o ?  C z y ż b y  c h c ie  
l i  b y ć  b a r d z ie j  p a p ie s c y  o d  
s a m e g o  p a p ie ż a ?  J e ż e l i  ta k ,  
t o  rę c z ę  że  z w rę c z  o d w r o t ­
n y m  s k u t k ie m  p r o p a g a n d o ­
w y m .  N .

S P Ó ŁD ZIE LN IA  PRACY  
„E le k lro g rze jn ik i”  w  B ie lsku- 
B ia łe j, jedna z najw iększych  
w  branży m eto low ej na terenie  
w oj. katow ickiego, ponad 20 
proc. sw o je j p ro d u kc ji prze zna 
cza na eksport. Same ty lko  że­
lazka elektryczne sprzedawane 
są do około 30 kra jów , wyłącz  
nie w  stre fie  dolarowej.

N A  ZD JĘC IU : p rodukcja  że­
lazek elektrycznych.

CAF— fo t. K o ndrack i

Cenna inicjatywa:
IZBY PAMIĄTEK

J E D N Ą  Z  N O W Y C H  F O R M  d z ia ­
ła ln o ś c i  R e jo n o w y c h  O ś r o d k ó w  
K u l t u r y  n a  w s i s z c z e c iń s k ie j je s t ,  
tw o r z e n ie  tz w .  iz b  p a m ią te k .  W  
z a ło ż e n ia c h  o r g a n iz a to ró w - , iz b y  
p a m ią te k  m a ją  s ta ć  s ię  s k a r b n ic ą  
w ie d z y  o d a n y m  r e jo n ie ,  g r o m a ­
d z ie , w s i .  M a  to  s z c z e g ó ln e  z n a ­
c z e n ie  w ła ś n ie  n a  Z ie m i  S zcze ­
c iń s k ie j,  p o z b a w io n e j  t r a d y c j i ,  n a  
k t ó r e j  p ro c e s  in t e g r a c j i  s p o łe c z ­
n e j  p r z e b ie g a ł w  o d m ie n n y c h  w a ­
r u n k a c h  n iż  w  in n y c h  r e jo n a c h  
k r a j u ,  W  iz b a c h  p a m ią te k ,  k tó r e  
s ta n o w ić  m a ją  z a lą ż k i  p r z y s z ły c h  
m u z e ó w  r e g io n a ln y c h ,  g r o m a d z i  
s ię  w s z y s tk o  t o ,  c o  m ó w i o  r o z ­
w o ju  d a n e j  g r o m a d y  lu b  w s k  o  
p ie rw s z y c h  la ta c h  w ła d z y  lu l l o -  
w e j .  G r o m a d z i  s ię  d o k u m e n ty  ł 
z d ję c ia  p ie rw s z y c h  p r z e d s ta w ic ie -  
l i  w ła d z y ,  o r g a n iz a to r ó w  ż y c ia  p i l  
b l ic z n e g o .  Z n a jd a  s ię  t u  
r ó w n ie ż  d o k u m e n ta ln e  z d ję c ia  
z n is z c z o n y c h  p rz e z  w o jn ę  i  p ie ­
c z o ło w ic ie  o d b u d o w a n y c h  o b ie k ­
tó w  z a b v tk o w v c h ,  z a k ła d ó w  p r a ­
c y . c a ły c h  o s ie d l i .  W  s p e c ja ln y c h  
g a b lo ta c h  g r o m a d z ić  s ię  b ę d z ie  fo  
to k o p ie  p r o to k o łó w  p ie rw s z y c h  po  
s ie d z e ń  r a d  n a r o d o w y c h ,  u lo t k i ,  
k r o n ik i  i t p .

C E I.E M  T A K  p o m y ś la n y c h  iz.b 
p a m ią te k  je s t  u k a z a n ie  w s z y s t­
k ic h  o s ią g n ię ć  w  o k r e s ie  X X - le -  
c ia .  z w ią z a n ie  lu d z i  z  r e g io n e m  i  
w z b u d z e n ie  w ię k s z e g o  z a in te r e s o ­
w a n ia  ż y c ie m  w ła s n e  i w s i i w ła ­
s n e g o  m ia s te c z k a .  E k s p o z y c je  w  
iz b a c l i  p a m ią te k  u s z e re g o w a n e  hę  
d a  c h r o n o lo g ic z n ie  i  te m a ty c z n ie .  
B a rd z o  d o b r z e  z o r g a n iz o w a n ą  iz ­
b a  p a m ią te k  p o s z c z y c ić  s ię  j u ż  
m o ż e  w ie ś  G o lc z e w o  w  p o w ie c ie  
K a m ie ń  P o m o r s k i.

W  d w ó c h  n ie w ie lk ic h  p o m ie s z ­
c z e n ia c h  z g ro m a d z o n o  w ie le  
z d ję ć ,  w y k r e s ó w  i d o k u m e n tó w  
m ó w ią c y c h  o d w u d z ie s to le tn ie j  h i -  
s * o r i i  w s i i  j e j  m ie s z k a ń c ó w . S p o ­
ś ró d  l ic z n y c h  p a m ia * e k ,  k tó r e  t u  
/g ro m a d z o n o ,  s z c z e g ó ln e  z a in te r e ­
s o w a n ie  g o lc z e w ia n  w z b u d z a  e k s ­
p o z y c ja  p o ś w ię c o n a  J a n o w i S ze - 
l id z e  —  ż o łn ie r z o w i I A r m i i ,  k t ó ­
r y  p rz e s z e d ł s z la k  b o io w y  o d  L e ­
n in o  d o  B e r l in a  i  k t ó r y  b y l  j e d ­
n y m  z t ł ie r w s z y c h  o s a d n ik ó w  w  
G o lc z e w ie .

S Z C Z E C IŃ S K A  in ic ja t y w a  s p o t­
k a ła  s ię  z o g r o m n y m  z a in te r e s o ­
w a n ie m  ze  s t r o n y  u c z e s tn ik ó w  n ie  
d a w n e g o  o g ó ln o p o ls k ie g o  s e m in a ­
r iu m  a k t y w u  k u l t u r a ln e g o ,  k tó r y ,  
o b r a d o w a ł  w  n a s z y m  m ie ś c ie .

( D y l )

W ID O K  trochę nieco­
dzienny, raczej p r im a a p r ili 
sowy a nie z im ow y: 
słonie w  śródmieściu W ar­
szawy. I  to nie jeden, lecz 
cały zespół. Należą o^e do 
cyrku  szwedzkiego T ro :Ue 
Rhodin, k tó ry  w  sto licy  
rozpoczyna występy.

Na zd jęc iu : słonie w  c~a 
sie śniegowej rozgrzev;ki.

C A F-fo t. Miedza



magazyn STRONA 5K
CHŁODNICZY „ZASTRZYK“ 

dla floty
DO roku 1970 —  jak w ynika *  wytycznych rozwoju go­

spodarczego Polski przyjętych na I V  Zjeździe Partii —  
obroty handlowe w naszym kraju powinny wzrosnąć o 
około 55 proc.; w  następnym planie pięcioletnim co naj­
mniej o 40 proc. w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Ten p lanow y w zrost obrotów  i u  s ta fk ó w - c h ło d n i.  P la n u je  s ię , 
obe jm uje W  znacznym s topn iu  że  d o  r o k u  1970 n a sza  f l o t a  h a n d -
rów nież p ro d u k ty  ła tw o  się 
psujące, k tó rym  trzeba zapew­
n ić  specjalne w a ru n k i techno­
logiczne transportu .

Tonaż chłodn iow y naszej flo  
ty  w a run ków  tych  ciągle jesz­
cze w  pe łn i n ie zapewnia. D y­
sponujem y zaledwie 30 s ta tka ­
m i, k tó rych  pojemność kom ór 
chłodzonych stanow i zaledwie 
33 proc. ogólnej pojem ności 
ieh ładow n i.

N ie d o s ta te k  „ c h ło d n e j  f l o t y ”  
s p r a w ia ,  że  z m u s z e n i je s te ś m y  
c z a r te ro w a ć  o b c y  to n a ż , d o  p r z e ­
w o z u  ła tw o  p s u ją c y c h  s ię  p r o d u k  
tó w .  K o s z ty  t y c h  c z a r te r ó w  w  s k a  
l i  ’ r o c z n e j  w y r a ż a ją  s ię  n ie  b y le  
ja k ą  s u m ą  p o n a d  600 ty s .  d o la ­
r ó w .

P r o je k to w a n y  w  n a jb l iż s z y c h  la ­
ta c h  w z ro s t  w y m ia n y  h a n d lo w e j  
w  z a k r e s ie  p r o d u k tó w  p o c h o d z e ­
n ia  r o ś l in n e g o  i  z w ie rz ę c e g o , a 
w ię c  w y m a g a ją c y c h  n is k ic h  te m p e  
r a t u r ,  p o c ią g a  za s o b ą  k o n ie c z ­
n o ś ć  p o w ię k s z e n ia  w ła s n e g o  to n a -

„Jaskółką“  
z Budapeszty 
do Wiednia

W W ĘG IEERSKIEJ STOCZNI 
w  Vac zbudowano sta tek z pod 
wodnym i skrzyd łam i, k tó ry  
kursować będzie po D una ju  na 
tras ie  Budapeszt — Wiedeń z 
szybkością około 60 km  na 
godz. Statek je s t bardzo zw ro t 
ny i  doskonale radz i sobie z 
wysoką falą.

W  1964 r. ku rsow a ł na te j 
tras ie  s ta tek  „S ira ly ”  (mewa) 
zakup iony za granicą. W nad­
chodzącym sezonie tu rys tycz­
nym  dołączy do niego w yb u ­
dowany w łaśnie przez W ęgrów 
statek, k tó ry  o trzym a ł nazwę 
„Fecske”  (jaskółka). Stoczniow 
cy tw ie rdzą , że nie ustępuje 
on w  niczym  zagranicznym  
„skrzyd łow com ” .

Io w a  o t r z y m a  12 d r o b n ic o w c ó w  
c h ło d z o n y c h  t y p u  „ W o l i n ”  o ra z  
4 s ta t k i - c h lo d n ie  o  n o ś n o ś c i 4 500 
T D W . R o z w a ż a  s ię  r ó w n ie ż  m o ż l i ­
w o ś ć  z a s tą p ie n ia  w ła s n y m i  je d n o s t  
k a m i  c z a r te r o w a n y c h  o b e c n ie  m a ­
ły c h  c h ło d n io w c ó w  d o  se z o n o ­
w y c h  p rz e w o z ó w  j a r z y n ,  ja g ó d  i  
o w o c ó w . J e d n o s tk i  t a k ie  z b u d o w a  
n e  b y ły b y  w  p o ls k ic h  s to c z n ia c h .

(L s k )

Rumuńskie 
zamówienia 

na statki
FLO TA rumuńska liczy 

ok. 30 statków o ogólnej 
no-śności 135 tys. ton. N a j­
większymi je j statkami są 
dwa zbiornikowce po 
19 C00 ton zakupione nie­
dawno w Szwecji.

W najbliższych lalach 
tonaż floty rumuńskiej po 
większy się przeszło dwu­
krotnie, gdyż ostatnio za­
mówiła ona 12 statków o 
łącznej nośności nieco po­
wyżej 300 000 ton. W  Ja­
ponii dla Rumunii zbudo­
wanych zostanie 8 tram ­
pów po 25 000 ton do prze 
wozu ładunków masowych 
oraz 2 zbiornikowce po 
36 030 ton. Natomiast w 
stoczniach brytyjskich za­
mówiono 2 trampy po 
15 000 ton.

Niezależnie od zamó­
wień zagranicznych Ru­
munia uzupełnia swój to­
naż statkami produkcji 
krajowej, które jednakże 
dotychczas nie przekracza 
ją  nośności 4 500 ton, o- 
raz zakupami statków uży. 
wa-nych. Stocznie rum uń­
skie przygotowują się rów  
nież do budowy większych 
statków. (ZAP).

„BATORY“ 
nadal popularny

„ B A T O R Y "  p o  p o w ro c ie  i  o s t a t ­
n ie g o  te g o ro c z n e g o  r e js u  d o  K a ­
n a d y  w y r u s z y ł  21 g r u d n ia  z  n o ­
w o r o c z n ą  w y c ie c z k ą .  Z  G d y n i  p o ­
p ły n ą ł  d o  K o p e n h a g i i  S o u th a m p -  
to n ,  s k ą d  z a b r a ł  tu r y s t ó w .  K o m p ­
le t ,  m im o  s i ln e j  k o n k u r e n c j i *  'b y !  
z a p e w n io n y .  P r o g r a m  r e js u  p rz e ­
w id y w a ł  o d w ie d z e n ie  p o r tó w :  Al-» 
g e r .  N e a p o l.  B a rc e lo n a .  P a lm a ,  
G ib r a l t a r  i p o w r ó t .  R e rs  t r w a ć  b ę  
d z ie  d o  11 s ty c z n ia  1965 r .  i

W  r u c h u  p a s a ż e rs k im  o d c z u w a ' 
s ię  s i ln ą  k o n k u r e n c ję ,  a m im o  t o  
z a r ó w n o  na sz  „ B a t o r y » ’ , j a k  i  i n ­
ne  s ta t k i  P L O . d y s p o n u ją c e  m ie j ­
s c a m i p a s a ż e r s k im i,  c ie szą  s ię  co­
ra z  w ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  w ś ró d  

. t u r y s tó w .  W y c ie c z k i o r g a n iz o w a ­
ne  są w  o k r e s ie  z im o w y m  i  S e tn io -  
u r lo p o w y m .  w la ta c h  1953/54 b r a ­
ło  w  n ic h  u d z ia ł  23 000 o s ó b  w  47 

: p o d ró ż a c h , w  d z ie s ię ć  l a t  p ó ź n ie j,  
a w ię c  w  o s ta tn im  o k re s ie ,  z o rg a ­
n iz o w a n o  84 w y c ie c z k i  d la  48 857 
p a s a ż e ró w . N a  sezo n  1964/65 p la ­
n u je  s ię  d a ls z y  w z ro s t  — p rz e w ie -. , 
z ie n ie  60 929 tu r y s t ó w .  (Z A P )

15 podróż 
do Australii

„ L E L E W E L ”  p ły n ie  p e łn ą  p a r ą  
n a  D a le k i  W s c h ó d , l  lu te g o  z a k o ń  
c z y  z a ła d u n e k  w  K o r e i ,  s k ą d  u d ą  
s ię  d o  A u s t r a l i i . '

Z a w in ie  ta m  d o  5 p o r tó w  —  B r ia  
b a n e , N e w  C a s  t le ,  S y d n e y ,  M e l­
b o u r n e  i  A d e la id e ,  s k ą d  z a b ie rz e  
o k .  17 ty s .  b e l a u s t r a l i j s k ie j  w e ł­
n y .  D o  k r a j u  p r z y b ę d z ie  o k .  20 
m a rc a  b r .  O d  1959 r .  je s t  t o  1 5 - ta  
p o d ró ż  s ta t k u  P L O  d o  A u s t r a l ia  
p o  w e łn ę .  ( Z A P )

P r z e d  k i l k u  d n ia m i  w y d a r z y ła  
s ię  s e n s a c ja  w  d u ń s k im  Z O O  w  
A lb o r g  (p ó łn o c n a  J u t la ń d ia )  — sa 
m ic a  p in g w in a  k r ó le w s k ie g o  z n io ­
s ła  j a j k o .  J e s t t o  p ie rw s z y  w y p a ­
d e k  u  p t a k ó w  te g o  g a tu n k u  w  
n ie w o l i .

C A F

Dookoła świata
IN T E L  ESUJĄCĄ propozycję 

wysunął agent polskich L in ii 
Oceanicznych z Hamburga, któ 
ry reprezentuje równocześnie 
w Hamburgu linie żeglugowe 
SAS i lotnicze Skandinavian 
A ir Service. Zaproponował on 
mianowicie, aby PLO włączyło 
się w  obsługę turystyczną w 
podróżach dookoła świata. Siat 
ki towarowe PLO z miejscami 
pasażerskimi zabierałyby tu ry ­
stów z Hamburga do N. Jor­
ku. Dalej do krajów  Dalekiego 
W schodu turyści lecieliby sa­
molotami. W portach Dalekie­
go Wschodu ponownie wsiada­
liby na statki PLO powracają­
ce do Europy. Interesująca ta 
oferta jest obecnie rozważana 
w  PLO. (ZAP).

Spojrzenie wstecz
Przed 40 tai?

„ L E G E N D A  B A Ł T Y K U ”

T E A T R  W ie lk i  w  P o z n a n iu  w y s ta w i ł  p r a p r e m ie r ę  p ie rw s z e l  p o l­
s k ie j  o p e r y  „ m o r s k ie j ”  o s n u te j  n a  t l e  z w ią z k ó w  P o ls k i  z  B a ł t y ­
k ie m  a m ia n o w ic ie  „ L e g e n d ę  B a ł t y k u ”  F e l ik s a  N o w o w ie js k ie g o .  
N o w a  o p e ra  d o z n a ła  o w a c y jn e g o  p r z y ję c ia  p rz e z  p u b lic z n o ś ć ,  a 
ta k ż e  s p o tk a ła  s ię  z b a rd z o  ż y c z l iw ą  o c e n ą  k r y t y k i .

Przed 30 ¡ety
„ P O Z N A Ń ”  D O  A F R Y K I

W  D N IU  28 g r u d n ia  1934 r .  w y s z e d ł z p o r tu  g d y ń s k ie g o  d o  A / r y -  
k i  w  p ie r w s z y  r e js  p o d  p o ls k ą  b a n d e r ą  f r a c h to w ie c  „ Ż e g lu g i  P o l ­
s k ie j  S. A . ” , s /s  „ P o z n a ń ”  (2 051 B R T , 8,5 w ę z ła , 23 lu d z i  z a ło g i)  
p o d  d o w ó d z tw e m  k p t .  ż . w . L e o n a  R u s ie c k ie g o .  S ta te k  z a w i ja ł  d o  
s to l ic y  L i b e r i i ,  M o n r o v i i  o r a z  d o  p o r tó w  f r a n c u s k ie j  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j .

Przed 23 lały
Z A T O N IĘ C IE  „ C H O R Z O W A ”

W  N O C Y  17 g r u d n ia  1944 r o k u  o f ia r ą  je d n e g o  z  n a js i ln ie js z y c h  
s z to rm ó w , k tó r e  w  o s ta tn ic h  la ta c h  n a w ie d z i ły  w o d y  o b le w a ją c e  
w y s p y  b r y t y j s k ie ,  p a d ł  p o ls k i  s ta te k ,  s /s  „ C h o r z ó w ” . S ta te k  s ta ł 
n a  k o t w ic y ,  u  p o łu d n io w y c h  w y b r z e ż y  A n g l i i ,  c z e k a ją c  n a  w p r o ­
w a d z e n ie  g o  d o  p o r tu .  K ie d y  n a s tą p i ł  s z to rm ,  fa la  z e r w a ła  je d e n  
z ła ń c u c h ó w  k o t w ic z n y c h .  S ta te k  p o z o s ta ł n a  d r u g ie j  k o t w ic y  
i ,  p o m a g a ja c  s o b ie  s i łą  m a s z y n ^  p r z e c iw s ta w ia ł  s ię  d r y f o w i  w  k ie  
r u n k u  lą d u .  G d y  s y tu a c ja  s ta ła  s ię  k r y t y c z n a ,  p r z y b y ł  n a  p o m o c  
s ta te k  r a to w n ic z y ,  a b y  p r z e ją ć  z a ło g ę , c o  s ię  j e d n a k  n ie  p o w io d ­
ło .  W lo k ą c  za s o b ą  k o t w ic ę ,  „ C h o r z ó w ”  z d r y fo w ą ł  n a  lą d ,  o s ia d ł 
n a  m ie l iź n ie  i  p r z e w r ó c i ł  s ię  n a  b u r tę .  W te d y  d o p ie ro ,  za p o m o c ą  
l i n  p r z e c ią g n ię ty c h  n a  b r z e g ,  z d o ła n o  e w a k u o w a ć  z a ło g ę . ( Z A P )

—  Już znalazłeś pracow nię i  da le j chodzisz?
—  Bo się przyzwyczaiłem . A  może mi się ktoś 

podoba? N ie wolno?
— Czy m o ja  pan i m ów iła  coś o mnie?
— Tak. W ychw a la ła  cię pod niebiosa. Że taka  

■ in te ligentna , ładna, dobra. Że to  ja k ie ś  n ieporo­
zum ienie, że jesteś służącą.

—  A  w yp y tyw a ła , ja k  m i idzie na A liansie?
—  Nie. By ła  pewna, że doskonale.
—  A  in form ow ałeś ją  o mnie?
—  Co znaczy, in form owałeś?
•— No, czy m ówiłeś, z k im  się zadaję...
— A  bo ty  się z k im  zadajesz?
Poczułam  ogrom ne zmęczenie. Fotogra f b y ł moc 

nie jszym  graczem.
—  K ie d y  ten w o jskow y wreszcie tu  będzie? — 

pow iedziałam .
— Jim ? Ten bałwan? Lep ie j, żeby nie p rzy­

szedł, działa m i na nerw y.
Pełna entuzjazm u aranżow ałam  to  spotkanie w  

- nadziei, że się czegoś dowiem . Chcia łam  przy jed  
nym  ogniu upiec dw ie  pieczenie. A  naw et trzy. 
J zdawało się, że wszystko gra. Nam otalam  dwóch 
chłopaków. Jeden przyszedł, d ru g i co praw da jesz 
cze nie, ale może p rzy jdz ie . O glądam  sobie spo­
ko jn ie  P igalle  w  asyście m ęskiej, co jest n ie ­
zbędne, żeby sobie wszystko dokum entn ie, na spo 
ko jn ie  obejrzeć. Jak p rzy jść samej, zaczepiają. 
N ie ty le  k lienc i, ile  opiekunow ie w  obawie przed 
konkurencją. Tak więc siedzę sobie spoko jnie ua 
Pigalle . Fotografa rozszyfrow ałam ... Czy rozszy­
frow ałam ? A le  to  nie ma znaczenia.

— Patrz, w róc iła  ta tw o ja  zielona.
—  Zmęczona?
— Skądże! Dopiero wchodzi w  kurs. Wcześnie 

jest.
Z ie lona sadowi się na stoiku. M ów i coś do bar­

mana, poruszając czuprynką . Błyszczące w łosy  
drga ją  ja k  sprężyny.

—  Ciekaw a jestem, ja k ie j je s t narodowości?
—  Francuzka, na pewno Francuzka. T u ta j one 

w szystkie F rancuzki.
— N ic  mą cudzoziemek? — pytam , m yśląc o 

Polkach.
—  Są, ale rzadko. To nie taka  prosta rzecz do­

stać się do fachu. Cudzoziem ki m a ją  gorszy start.
— A le  ja k  zdarzy się jaka  uderzająco piękna?
—  No to co? Zresztą, ja k  zdarzy się ja ka  ude­

rzająco piękna, to  poszuka sobie ciepłego faceta  
i  wyda się za mąż.

Ewa Berberyusz (59)

—  Na to oprócz u ro d y  trzeba jeszcze in te lige n ­
c ji.

— One wszystkie tu ta j są bardzo in te ligentne. 
Porozm aw iałabyś, zobaczyłabyś.

— I  dlaczego są ku rw am i?
— Na to pytan ie  ludzkość s ta ra  się odpowie­

dzieć od tysięcy lat.
— Czy d la  pieniędzy?
— To też odgryw a istotną ro lę . A le  n ie  jedyną.
— Czy to prawda, że oddanie się innem u męż­

czyźnie uważane jest ja ko  a k t na jw yższe j m iłośc i 
wobec sutenera?

—  Kom pliku jesz, Zresztą, n ie  znam  się na tym .

W każdym  razie, ja k  kochają, to  kocha ją na za­
bój. Nie ma rzeczy, k tó re j by dla ukochanego nie 
zrob iły . A  te w szystkie ceregiele z tym  oddawa­
niem  się innem u mężczyźnie, to  ty lko  słowa. P ra­
ca ja k  każda inna. Jak robienie zastrzyków, ma­
saży. Tyle, że bardz ie j in tra tna .

— A  jednak mężczyźni toolą, żeby ich ukochane 
tego nie ro b iły  z innym i.

— Bo głupcy. T k w ią  w  Epoce Posiadania.
—■ A iy  n ie ?
—  Nie.
—  To dlaczego nie jesteś sutenerem ?
— Bo wolę fotografow ać.
— A  jednak coś w  tym  jest.
— W czym?
— W tym  nieoddaw aniu się innem u mężczyź­

nie, je ś li się kocha jednego. To nie jest jednak  
tak ie  obojętne.

— Zależy ja k  na to  spojrzeć! T y  patrzysz pod 
kątem  naszej cyw iliza c ji. Nie potra fisz  się od wiej 
oderwać, nawet teoretycznie.

— Może. M ądra jesteś sztuka.
— Kto, ja?
— Tak, ty. J im  nie przyszedł.
—  Deo gra tias!
— Jesteś ka to lik iem ?
— M oi rodzice by li. A  co c i ta k  zcleży na 

J im ie ?
— M nie? Wcale nie. T y lko  nie lubię, \ "k  l i to  

się um aw ia  i nie przychodzi. Już chyba nur p r.ty j 
dzie. Z b ie ra jm y  się, co?

— Będziesz szukać pracy?
— Bo co?
— No, bo tw o i starzy wyjeżdżają.
— Skąd wiesz?
—  Sama m ówiłaś.
—  A  masz dobre miejsce?

C. d. n.



K S p o rt

Perspektywy szczecińskiego żeglarstwa

60 jachtów na XX-lecie

■ S T R O N A  6

Wprawdzie jesteśmy w  środku zimy a do wiosny, kie­
dy zaroi się znowu nad brzegami Odry, Zalewu i jezior 
— jeszcze daleko, lecz to wcale nie za wcześnie by już 
dziś poruszyć temat, który od lat żywo interesuje liczną 
brać wodniacką naszego rejonu.

poważniejszych producentów  
sprzętu żeglarskiego w  P o l­
sce, pow sta je jednostka flago­
w a now ej f lo ty  jachtow ej 
„D A R  SZC ZE C IN A". „D a r” , 
w ykonany w edług najlepszych 
w zorów , ma być wodowany na 

? SZCZECIN n ie  może narze- w iedzają w  okresie le tn im  oko początku 1986 roku. Ponieważ 
kać na brak te renów  wodnych, lice  wo jew ództw a na jbardz ie j p ro je k t wstępny b y ł ju ż  ana- 
Pod tym  względem  m am y wysuniętego na północny za- lizow any przez K om is ję  Oceny 
jwprost idealne w a run k i. R ów- chód. W ystarczy spojrzeć na P ro jek tó w  Inw estycy jnych , a 
n ież ja ko  ośrodek przem ysłu mapę Pomorza Zachodniego, na deskach opracowywana 
jachtow ego — Szczecin zyskał by s tw ie rdzić, że jest to  jeden jes t dokum entacja techniczna, 
dobrą opinię. W iedzą o w ie l-  w ie lk i ośrodek wodny. Nawet ntożemy u jaw n ić  parę szczegó- 
k ic h  m ożliwościach rozw oju te pow ia ty , k tó re  mieszczą się łó w  o te j nowoczesnej je -  
spo rtu  wodnego na naszym te na uboczu g łów nych akw enów  dnostce.
re n ie  tu ryśc i z g łębi k ra ju , k tó m iędzy Szczecinem, D z iw no - A  O TO dane: długość 18 m, 
rz y  coraz częściej i  liczn ie j od- wem a Świnoujściem , m a ją  szerokość — 4,60 m; m aksy-
____________________________ _  w łasne jeziora i  a rte rie  rzecz- m alne zanurzenie: 2,70 m ; w y-

ne* porność 19,3 t ;  ciężar balastu
KTO Ś kiedyś w p a d ł na po- 7 7 t;  pow ierzchnia żagli 131,2 

m ys ł i  nazw ał dużą wyspę m kw . Poza tym  s iln ik :  Merce 
przed Dworcem  G łów nym  — des-Benz o mocy 40 KM . 
„W enecją” . N iew ie lka  to prze- W ew nątrz  ja ch tu  -^-11  ko i, ca 
sada. Rzeczywiście, w idok  z *e wyposażenie — bardzo w y - 
dw orca na liczne kana ły  i w y -  godne i nowoczesne, 
sepki (tych ostatn ich m am y u T A K  W IĘC przed szczeciń- 
ujścia O dry aż 44) może suge- sk im  żeglarstwem  o tw ie ra ją  
rować tak p iękną nazwę. Ten się ogromne m ożliwości rozwo- 
ktoś zapomniał jednak o tym , ju . Może w  n ieda lek ie j już 
że w  W enecji p raw d z iw e j — przyszłości szczeciński ośrodek 
te j 160 kana łów , pełnych gon- żeglarski stanie się swego ro- 
do li i  m otorów ek — kana ł dza ju  —  „potęgą" jachtową.

Bolesław  JA N IU R E K

Konkurs 4 skoczni 

zakończony

PRZYBYŁA
stracił rekord

W czoraj w  Bischofshofen ro ­
zegrany został 4 konkurs tu r ­
n ie ju  na 4 skoczniach NR F 
j l  A u s tr ii.  W konkursie tym  
(Józef P rzybyła s tra c ił rekord 
skoczn i wynoszący dotychczas 
¡100 m. Rezultat lepszy uzyska­
ło  aż dwóch zaw odników : M o- 
'fe jle k  — 104,5 m  i W irko la  — 
,103 m. Polacy za ję li dalekie 
m ie jsca.
i Ostateczna kolejność tu rn ie ju  
% skoczni po startach w  Oberst 
idorfie , G arm isch P a rte n k ir-  
jchen, Innsbrucku i Bischhofs- 
ilio fen  przedstaw ia się następu­
ją c o :
11. Brandtzaeg (Norwegia)
L  869,5
TŹ. W irko la  (Norwegia) 842,8
3. M o te jle k  (CSRS) 838.7
4. Zubarew  (ZSRR) 809,0
5. P R Z Y B Y Ł A  803,0
6. M u e lle r (Austria ) 800,7
7. Pukka (F in land ia) 798.78. Engan (Norwegia) 792,2

K r iu k o w  (ZSRR) 791.0
W iere tienn ikow  (ZSRR)

Sl. Zajc (Jugosławia) 
j}2. W IT T K E

790,9
779,2
779,0

E S I S S K i
W  R O S T O C K U  ro z e g r a n e  z o s ta ­

ł o  r e w a n ż o w e  m ię d z y p a ń s tw o w e  
s p o tk a n ie  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  
N R D  —  N o r w e g ia .  P o  n i k ł e j  p o ­
r a ż c e  w  p ie r w s z y m  m e c z u  — 3:4, 
t y m  ra z e m  N o r w e g o w ie  z o s ta l i  r o z  
g r o m ie n i  p rz e z  N R D  —  9:0.

1 H E L S IN K I .  W  m e c z u  k o s z y k ó w ­
k i  m ę ż c z y z n  o  P u c h a r  E u ro p y  
R e a l  M a d r y t  p o k o n a ł  w  H e ls in ­
k a c h  m is t r z a  F in la n d i i  H K T  — 
,109:100 (49:50).

W  H A L L E  o d b y ł  s ię  m e c z  1/8 
f i n a ł u  o  P u c h a r  E u r o p y  w  k o -  
I s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n , w  k t ó r y m  
¡ m is t r z  N R D  SC  C h e m ie  H a l le  p rz e  
( ig r a ł  z  w ie lo k r o t n y m  m is t r z e m  
¡ C z e c h o s ło w a c ji  —  S p a r ta k ie m  B r n o  
) 76:88 (36:34).

wodny jest drogą, u nas zaś 
— m urem . Do jazdy po owej 
drodze potrzebny jest sprzęt, 
którego nam ciągle braku je . 
Tak więc Szczecin i  jego oko­
lice, k tó re  m ogłyby być ra jem  
d la  am atorów  jach tingu , w  rze 
ezywistości są b ia łą p lam ą na 
k ra jow e j mapie żeglarskiej.

A L E  I  D L A  ŻE G LA R Z Y  po 
la tach chudych nadchodzą lata 
tłuste. Za in ic jow ana nie tak 
dawno akcja „60 JAC HTÓ W  
N A  X X -L E C IE ”  ju ż  w  n a j­
bliższym  czasie ma rozwiązać 
ten problem. Pierwsze zamó­
w ione jednostk i zaczynają na­
p ływać, a pod koniec kw ie tn ia , 
a w ięc w  rocznicę wyzw olenia 
Szczecina, Stowarzyszenie Roz­
w o ju  Żeg larstw a rozdzie li m ię 
dzy k lu b y  szczecińskiego regio 
nu dalszych 27 jachtów . Będą 
to popularne „C ade ty” ,, „Fo lks 
boaty” , jednostk i typu  „F D ”  i 
inne. W porów naniu z tym , co 
posiadają nasze k lu by , ten je ­
dnorazowy zastrzyk nowocze­
snego sprzętu na pewno zm ie­
n i sytuację na wspania łych 
szczecińskich akwenach.

N A  T Y M  jednak n ie  koniec. 
W pracow niach kons truk to rów  
Szczecińskiej Stoczni Jachto­
w ej, k tó ra  jest jednym  z naj

Porażka
koszykarek

Wisły
WE FR A N C U S K IE J m iejsco­

wości M ontceau Les M ines roze 
grane zostało pierwsze spotka­
nie 1/4 f in a łu  Pucharu Europy 
w  koszykówce kobiet, m iędzy 
m istrzem  F ra n c ji m ie jscowym  
zespołem Gerbe oraz k ra ko w ­
ską W isłą. W ygra ły  koszykar- 
k i francusk ie  51:50.

KLUB O W E mistrzostwa Polski juniorów w  pitce nożnej 
na rok 1964 rozegrano podobnie jak  w  roku ubieg­
łym, systemem turniejowym. Do finałowych rozgrywek 
o klubowe mistrzostwo Polski, które odbyły się w  Mielcu  
w  okresie od 18 do 22 lipca, zakw alifikowali się: 

z grupy pierwszej — Olimpia Grudziądz 
z grupy drugiej — Arkonia Szczecin 
z grupy trzeciej — Legia Warszawa 
z grupy czwartej — Stal Mielec.

Przeżjjjm p to jeszcze raz (2)

Arkonia-mistrzem Polski
W  poszczególnych spotkaniach finałowych uzyskano na­

stępujące w y ni ki:
Sial Mielec —  Legia Warszawa 2:0 
A R K O N IA  — Olimpia Grudziądz 3:1.

Bram ki strzelili: dla Arkonii — Szaryński, Skalski 
i Kudła, a dla Olimpii — Arbszajtys.

Olimpia Grudziądz — Legia Warszawa 1:1 
A R K O N IA  — Stal Mielec 2:2.

Bram ki zdobyli: dla Arkonii — Mańko i Szaryński, a dla 
Stali — Wieprzęć i Pomykała.

Olimpia Grudziądz — Stal Mielec 2:1 
Legia Warszawa —  A R K O N IA  1:0 

Bramkę zdobył Goszczyński.
A oto końcowa tabela rozgrywek finałowych:

1. A R K O N IA  Szczecin 3:1 5:4
2. Stal Mielec 3:1 5:4
3. Legia Warszawa 3:1 2:3
4. Olimpia Grudziądz 3:1 4:5

PO NIEW A Ż wszystkie cztery drużyny zdobyły po trzy 
punkty, o kolejności miejsc musiało, zgodnie z regulami­
nem rozgrywek, zadecydować losowanie. W  pierwszym lo­
sowaniu o miejsce I  i I I  wygrała Arkonia, a w drugim  
losowaniu o miejsce I I I  i IV  — Legia Warszawa.

Koszulki z Białym Orłem, symbolizujące prymat wśród 
juniorów — przywdziali młodzi piłkarze Arkonii Szlzecin.

W rozgrywkach finałowych w Mielcu drużyna występo­
wała w następującym składzie: Kędzierski, Ogiegło, G ra- 
dek, Mamysz, Grygier, Krajewski, Mikulski, Krystyniak, 
Kościan, Jakubczak, Skalski, Mańko, Szaryński, Stankie­
wicz, Kudła, Wieczorek, Ziębka. .

R. Z IE M IĘ C K I

17 stycznia otwarcie sezonu

Dżudo —  sport narodo­
w y Japonii zdobywa co­
raz w ięce j zw olenn ików  
w  naszym mieście.

N A  ZD JĘCIU : w a lka  
dwóch czołowych dżudow  
ców k ra ju  w  wadze cięż­
kie j.

Foto  —  CAF

C zy liga b o k s e rs k a  
zostanie powiększona?

W G iD  Polskiego Związku Bokserskiego dokonał losowa­
nia rozgrywek zawodów o mistrzostwo I  i I I  ligi bokser­
skiej i o wejście do I I  ligi oraz ustalił kalendarzyk spotkań.

17 S T Y C Z N IA  b r .  o t w a r t y  
s ta n ie  te g o ro c z n y  se zo n  b o k s e r s k i 
z a w o d a m i ju n io r ó w  o  p u c h a r  
C K K F iT .  S t a r t u je  17 r e p re z e n ta c j i  
w o je w ó d z k ic h ,  p o d z ie lo n y c h  na 
g r u p y .

24 S T Y C Z N IA  w y s ta r tu ją  m is ­
t r z o w ie  l i g  o k r ę g o w y c h  o ra z  d r u ­
ż y n y .  k t ó r e  n ie  w e s z ły  d o  I I  l i g i  
— d o  e l im in a c j i  o  w e jś c ie  d o  i i  
l ig i  b o k s e r s k ie j .  U d z ia ł  b ie rz e  36 
'.e s p o łó w , p o d z ie lo n y c h  n a  4 g r u ­
p y .

W  g r u p ie  I  w a lc z ą :  A R K O N IA  
S z c z e c in , C z a r n i  S łu p s k .  G e d a n ia  
G d a ń s k , L e c l i ia  S z c z e c in e k , P o lo ­
n ia  W -w a ,  S ta l  G o rz ó w  i  Z a to k a  
B r a n ie w o .

W Y S U N IĘ T Y  P R O J E K T  p o w ię k ­
sz e n ia  I  l i g i  -z 8 d o  10 d r u ż y n  
o ra z  I I  l i g i  d o  IG d r u ż y n  w y m a g a  
z a tw ie rd z e n ia  p rz e z  G K K F iT .  P r o
j e k t  p r z e w id u je  z o r g a n iz o w a n ie  
t u r n ie ju  e l im in a c y jn e g o  o  w e jś c ie  
d o  I  l i g i ,  w  k t ó r y m  s ta r t o w a ły  
b y :  B B T S , S ta l  S t. W o la ,  A s to r ia  
i  M o to r  J e lc z . D w ie  z t y c h  d r u ż y n  
u z y s k a ły b y  a w a n s  d o  I  l i g i .

N a to m ia s t  w  p o d o b n y m  t u r ­
n ie ju  e l im in a c y jn y m  o  w e jś c ie  d o  
I I  l i g i  s ta r t o w a ło b y  8 d r u ż y n  p o ­
d z ie lo n y c h  n a  d w ie  g r u p y .  M is t r z o  
w ie  g r u p  w e s z l ib y  d o  I I  l i g i .  D o  
te g o  t u r n ie ju  w y ty p o w a n o  d r u ż y ­
n y :  B u rz a  W ro c ła w .  O l im p ia  P o z ­
n a ń ,  W id z e w  Ł ó d ź ,  L u b l in ia n k a ,  
P o lo n ia  W -w a ,  W is ła  K r a k ó w ,  S ta r  
S ta r a c h o w ic e  i  G ó r n ik  R a d l in ,

Polscy sportowcy
na listach

najlepszych 
na świacie

D o r o c z n y m  z w y c z a je m  p o p u la r ­
n y  a n g ie ls k i  m ie s ię c z n ik  s p o r to w y  
„ W o r ld  S p o r ts ”  o p u b l ik o w a ł  l i s t y  
n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w  n a  ś w ię ­
c ie  w  1961 r .  P is m o  to  o s o b n o  k ła  
s y f i k u je  k o b ie t y  i  m ę ż c z y z n .

Z a  n a j le p s z e g o  s p o r to w c a  ś w ia ta  
u z n a n y  z o s ta ł ś w ie tn y  b ie g a c z  n o  
w o z e ła n d z k i,  d w u k r o t n y  z ło ty  
m e d a l is ta  z  T o k io ,  P e te r  S N E L L .  
D r u g ie  m ie js c e  z a ją ł  p ły w a k  U S A  
D o n  S C H O L L A N D E R , a t r z e c ie  
m a r a to ń c z y k  e t io p s k i  B ik i l a  A B E -  
BE

N a  l iś c ie  t e j  z n a la z ł  s ię  ta k ż e  
p o ls k i  t r ó js k o c z e k  J ó z e f S Z M ID T ,  
k t ó r y  s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł n a  
30 m ie js c u .

W ś ró d  k o b ie t  z w y c ię ż y ła  a u s t r a ­
l i j s k a  p ły w a c z k a  D a w n  P R A S E K , 
p rz e d  łe k k o a t le t k ą  b r y t y j s k ą  M a ­
r y  R A N D  i  ł y ż w ia r k ą  r a d z ie c k ą  
L id ią  S K O R L IK O W Ą .  N a  20 m ie j ­
scu  s k la s y f ik o w a n a  z o s ta ła  p o ls k a  
s z ta fe ta  k o b ie c a  4 x  100 m ,  k tó r a  
u s ta n o w i ła  r e k o r d  ś w ia ta  (C ie p ła , 
K ir s z e n s te in ,  G ó re c k a , K ło b u k o w -  
s k a ) .  P o n a d to  23__m ie js c e  z a ję ła

A N G IE LS K A  federacja p i łJ 
karska w yda ła  do siooich k lu ­
bów zarządzenie, zabraniające 
im , pod groźbą d yskw a lifika ­
c ji udostępniania boisk na me 
cze d rużyn kobiecych. Bezpo­
średnią przyczyną zakazu by­
ły  aw antu ry w yn ik łe  podczas 
jednego ze spotkań zespołów 
kobiecych w  Ipswich, n a jp ie rw  
między zawodniczkam i a na­
stępnie m iędzy zw olenniczkam i 
obu drużyn.

Sędzia tego meczu (mężczyz­
na) oświadczył, że w o la łby  
wejść do k la tk i z lw am i, a n i­
żeli jeszcze raz protoadzić za­
wody kobiece. (n)

W skrócie
W  OPOLU rozegrano między1 

państwowe spotkanie w hokeju 
na lodzie między reprezentacja 
mi juniorów Polski i  NRD. 
Zasłużone zwycięstwo odnieśli 
Polacy 8:2 (3:1, 3:0, 2:1).

<n) I r e n a  K IR S Z E N S T E IN ,

Zwycięstwo hokeistów 
Czechosłowacji 
w Kanadzie

PR ZE B Y W A JĄ C A  w  K ana­
dzie hokejowa reprezentacja 
Czechosłowacji, pokonała kana 
d y js k i zespół Canadian A l i  — 
Stars Ju n io r 3:2. Po dw óch te r­
cjach p row a dz ili Kanadyjczy­
cy 2:1.
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Społeczne Ognisko Muzyczne nr 1
j r  S*e*eclnic, uL Pocztowa 31/33

o g ła s z a  z a p is y
do klas:

FO R TE PIAN U , SKRZYPIEC, AKO R DEO N U, 

G ITA R , M A N D O L IN  I  P E R K U SJI

Pgnisko prowadzi działy:
przedszkolny, dziecięcy, m łodzieżowy 
i  d la  dorosłych.

D o dzia łu przedszkolnego przyjm ow ane są 
dz iec i od la t  4 do  7.

D ziec i w  w ieku  przedszkolnym  mogą k o r z y s t a ć  
z in s trum en tów  o g n i s k a  w  godzinach rannych.

Szczegółowych i n f o r m a c j i  udziela sekretariat 
w  godzinach od 8 do 21, tel. 37-339

45-K

Zawiadomienie
D Z IE L N IC O W Y  ZA R ZĄ D  B U D Y N K Ó W  
M IE S Z K A L N Y C H  SZCZECIN-PO GO DNO  

ul. Piotra Skargi 30, teł. 359-24,

W o p a m u  o U chw ałę  P rezyd ium  M ie js k ie j Rady 
N arodow ej n r X X X I/45 9 /64  z dnia 12.XII.1964 roku  
i  Zarządzenie M ie jsk iego  Zjednoczenia G ospodarki 
Konmm ałnej i  M ieszkan iow ej z dn ia  18.XII.1964 roku  
zawiadamia, I i  z dniem 1 stycznia 1965 roku prze ją ł 
w  zarząd następujące A D M -y  dotychczas podległe 
Dzielnicowemu Zarządowi Budynków Mieszkalnych 

Szczecin-Śródmieście nr 2.

A D M  n r 8 z siedzibą przy ul. Ściegiennego 62 
A D M  nr 9 z siedzibą przy ul. Pocztowej 20 
A D M  nr 11 z siedzibą przy ul. Pułaskiego 8.

W  związku z powyższym D zie ln icow y Zarząd B u ­
dynkó w  M ieszkalnych Szczecin-Pogodno usta la nową, 

następującą num erację pod ległych A D M -ó w :

now y n r daw ny n r Adres A D M -u

1 1 uł. 5-go L ipca  30
2 2 ul. K u  Słońcu 43
3 3 ul. O jca Bejzym a 14
4 4 ul. K ras ick iego 5
5 8 (Śródm.) ul. Ściegiennego 62
6 6 u l. M ick iew icza 104
7 9 (Śródm.) ul. Pocztowa 20
8 8 ul. Żołn ie rska 13
9 9 u l. B roniew skiego 1

10 10 ul. Pogodna 10
11 11 (Śródm.) u l. Pułaskiego 8
12 7 ul. Szeroka 33
13 5 u l. M okra  1

W  dniu 31 grudnia 1964 r. zm arł śmiercią tragiczną 
w  czasie pełnienia obowiązków służbowych

Władysław Acman
długoletni pracownik budownictwa rolniczego 

i  członek Rady Zakładowej.

Cześć Jego Pamięci!

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP  
Przedsiębiorstwa Sprzętowo- 
Transportowego Budownictwa Rolniczego 
w  Szczeeinle-Dąbiu.

i 43-K

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon: 34-444

s z c z e c iń s k ic h  g . 13— 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — g r o d y  s ło w ia ń ­
s k ie  w  M e k le m b u r g i i ,  w y s ta w y

—?--------- m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  d z ie je  k o w a l -
p f t ,  c k i  —  n ie c z y n n y :  W S P Ó Ł -  s tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a -  
f Z E S m  -  „ P r z y g o d y  d o b r e g o  o h o d n im  * ' m p k  - ’ w S "
w r t ia k a  S z w e tk a ”  g . 19 .30; O P E -  n ie j  g . 13—17, K Ł l i B  M P iK  w o j .  
R E T K A  -  , w e s o ia  w d ó w R a ”  g . P o l .  2 -  w y s ta w y  g r a f i t ó w  t o r u n  
» .1 5 . S“ ' ' 11 8- 1 » - 2 1 1

im im m m m
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  SZPrrAL W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  P R Z Y C H O D ­
N I A  D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 —  g . 19— 7 r a n o .  
A P T E K I
N R  8 —  R o o s e v e lta  58 —  te l.
353-32; N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  
42 — te l.  345-51; N R  34 — D u b o is  
1 —  te ł.  82-41.
C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y  
A p te k i :  N r  1« ( G l in k i ) ;  N r  12 (P o d  
ju c h y ) .

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ P e r ł y  s w . 
Ł u c j i ”  g . 10.36, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
m e k s y k .  —  o d  l a t  16 ( c z w a r t e k  i  
p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355— 02) —
„ P a n ie n k a  z  o k ie n k a ”  g . 10 , 13.30, 
17 20.30 —  p o i.  p a n o r a m . —  o d  la t  
12; C O L O S S E U M  ( te l.  4 5 8 -1 8 ) —
„ O k la h o m a ”  g . 14, 17, 20 —
— o d  l a t  12 — p a n o r a m , ( c z w a r t e k  
i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
, ,M ”  m o r d e r c a ”  g . 13.30, 1 5 .5 0 . 18.10 
20.30 — N R F  —  o d  la t  1« ; p ią t e k :  
„ P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g . 9 -3 0 , 13,
16.30, 20 —  p o i .  p a n o r a m . —  o d  l a t  
12: P O L O N IA  ( te ł .  473-01) —  „1914— 
1918”  g .  10.30 — f r a n c .  o d  l a t  12 — 
„ Ż y w i  i  m a r t w i ”  g . 12.30, 16 .15, 20
— r a d ź .  —  o d  la t  12 —  p a n o r a m .
— 2 s e r ie  ( c z w a r te k  i  p i ą t e k ) ;  P IO  
N IE R  ( te l .  475-02) —  „ P a t r i a  o  M u -  
e r te  g . 17 —  „ M ą ż  s w o je j  ż o n y ”  
g . 18.30, 20.30 — p o i .  — o d  l a t  12; 
p ią te k :  „ S z e w c z y k  D r a t e w k a ”  g . 
td  _  w ie l k a ,  w ię k s z a ,  n a j w ię k ­
sza ”  g . 11, 13, 15 — „ P a t r i a  o  M u -  
e r te ”  g . 17 —  „ O s ta tn i  s t r z a ł ”  g .
18.30, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  18; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „ P o je o y n e k  
n a  w y s p ie ”  g . 17, 19 —  f r a n c .  — 
Od l a t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z I E Ż Y  — 
„ Ś w ia t  s ię  ś m ie je ”  g . 15 .30„ 17 30 —  
r a d ź .  —  o d  l a t  14; P R O M IE Ń  —

P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  g . 16, 
18.05, 20.10 —  p o i.  —  o d  l a t  16;
F A I . A  —  „ G e n e r a ł ”  g . 17, 19 —
U S A  —  o d  l a t  9 ; M A R S  — „ T a je m  
n ic e  P a r y ż a ”  g . 16.30, 18-45. 21 
f r a n c .  —  o d  ł a t  14 —  p a n o r a m . ;  
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  K a r m a z y n o ­
w y  p i r a t ”  g . 18, 20 —  U S A  — od  
la t  12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
—  „ O s t a t n i  c o w b o y ”  g . 17.36, 19.4o
—  U S A  — o d  la t  12 — p a n o r a m . ;  
P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  — .. .C a r to u c h e  
z b ó jc a ”  g . 17, 19 — f r a jn e .  — o d  
la t  14 —  p a n o r a m . ;  H U T T N IK  (S tó ł 
c z y n )  — „ G e n e r a ł  d e l la a  R o v e re "  
g .  17, 19.20 — w ł . - f r a n c .  — o d  la t  
16; B A J K A  (P o lic e )  — , „ V ia  M a r -  
g u t t a ”  g . 17, 19 — f r a n c . .  — o d  la t  
18; l  M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ H a t i f a ’ 
g . i 7  _  „ K u b a  w  o g n iu » ”  — g . 16
—  k u b .  —  o d  l a t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o l .  36
—  „ Z w ie r z y n ie c ”  g . 10 —  21.

A u d y c ja  a k t u a ln a ,  14.45 D lo ‘ 32 1#
c i „ B ł ę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 U lu b io n e  
m e lo d ie , 15.10 Z  d z ie jó w  m u z y k i  
c h ó r a ln e j ,  13.30 A u d y c ja  d la  d z ie ­
c i ,  16.05 S z c z e c iń s k ie  s ło w ik i ,  16.1J 
„ L a u r e a c i ” , 16.40 Z  m i l i c y jn y c h  
k r o n ik ,  17 „ D w ie  s io s t r z y c e ” , 17.3ł 
P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
17.50 „ N i m  z a o s t r z y m y  o łó w k i ” , 1» 
R e k la m a  i  m u z y k a ,  18.15 „ I ł  
m in u t  o  F i lh a r m o n i i  B a ł t y c k ie j ,  
18.25 S p ra w y  d o  z a ła tw ie n ia ,  18.34 
„ S p o tk a n ia ” , 18.50 U n iw e r s y te t  ra  
d io w y ,  19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o a  
c i ,  19.30 A u d y c ja  r e d a k c j i  e k o n o ­
m ic z n e j ,  19.45 M e lo d ie  r o z r y w k o ­
w e , 20.11 O p e ra  S t . M o n iu s z k i  —  
„ S t r a s z n y  d w ó r ” , 21 Z  k r a j u  i  ze  
ś w ia ta ,  21.40 D . c . o p e r y .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  w ie ­
c z ó r  a u to r s k i  Z b ig n ie w a  K i w k i  — 
%. 19; T P P R  — W o j.  P o l .  14 —  f i l m  
'L i s t y  d o  m a t k i ”  g . 18, 20 —  ra d ź . 

— o d  l a t  12; G A R N IZ O N O W Y  —  
W a w r z y n ia k a  5 — p r z e g lą d  n o w o ­
śc i w y d a w n ic z y c h  w  p r o z ie  i  p o ­
e z j i  g . 19; N O T  —  W o j.  P o l .  67 — 
c z y n n y  o d  g . 13 — 23; S P O L D Z 1 E L  
C O W  —  W o j.  P o l .  20 —  p r e le k c ja  
B . B o ro w s k ie g o  „ R o z w ó j  p o ls k ie j  
g o s p o d a r k i  m o r s k ie j ”  —  g .  19.

M u z e u m

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P r o g r a m  d n ia ,  16.25 T V  k u r ś  
r o ln ic z y ,  17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  17.05 F i lm  d la  d z ie c i  „ P o ł y ”
17.20 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ P o s e l­
s tw o  k r ó la  B r a m b a m b u la ”  —  w id o  
w is k o ,  18.20 M ło d z ie ż o w y  s a lo n  de  
b iu tó w ,  19 M a g a z y n  m o r s k i  „ B r y ­
z a ” , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o ­
b r a n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,
20.15 F i lm  a n g . o d  l a t  16 „ N i e ­
u c h w y tn y  E l łs h o w ” , 21.10 P r o g r a m  
p u b l ic y s t y c z n y  „ P o t o p  1964” , 21.35 
R e p o r ta ż  f i l m o w y  „ W a rs z a w s k a  J e  
s ie ń  1964” . 22.05 D z ie n n ik  T V ,  22.25 
W ie c z o r n y  r e la k s ,  p r o g r a m  n a  j u t ­
ro ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

12.30 „ C h ło p ie c  i  s a r e n k a ” , 17 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  10; 18.10 
M ie s z a n k a  s p o r to w a ,  18.40 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — „ N o w o ś c i  
n a u k i  i  t e c h n ik i ” , 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a ­
r z e ń .  20.30 S z tu k a  T V  „ A k c j a ” , 
22 k r o n ik a ,  22.15 U n iw e r s y te t  T V .

P I Ą T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  11.50 „ N o t a t k i  C z e c h o ­
w a ” , 12.10 T e s t ,  18.15 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u ,  18.25 P r z e g lą d  s p o r to ­
w y ,  18.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i  T V ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 A u d y c ja  d la  m ło d y c h  lu d z i  — 
„ Im p u ls '” , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  
k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 
F i lm  ra d ź . „ S k r z y ż o w a n ie  u l i c ” ,
21.15 Z a c h o d n ie  s tu d io  T V ,  21.35 
U k r a iń s k i  b a le t  n a  lo d z ie ,  22 K r o  
n ik a .  22.15 S z tu k a  k r y m in a ln a  
„ J e d n e g o  za d u ż o ” .

_________________________  W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
M U Z E U M  -  S t a r o m ły ń s k a  27 -  S E R W IS  R Y B A C K I :  18.45. 
m a la r s tw o  p o ls k ie ,  r z e ź b a  p o m o r -  13.25 A u d y c ja  l i t e r a c k a ,  13.45 W  
s k a , re n e s a n s o w e  s t r o j je  k s ią ż ą t  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ,  14.35

P O K Ó J  n ie u m e b lo w a -  
n y ,  (c .o .), w y n a jm ę  na  
r o k  k u l t u r a ln e j  o s o b ie . 
W y s p ia ń s k ie g o  80.

H  ■ 96 -G
S A M O T N A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o  n ie u m e -  
b lo w a n e g o .  T e l .  347-02, 
g o d z . 9— 14. 98-G

N a u f c a

P O T R Z E B N A  o d  z a ra z  
k o b ie ta  d o  d z ie c k a  3- 
m ie s ię c z n e g o . Z g ło s z e ­
n ia  : M a łk o w s k ie g o  19/- 

8-G
G O S P O S IA  s a m o d z ie ln i 
p o t r z e b n a ,  S p ó łd z ie lc z a  
21 /9 ,  ( t r a m w a j  1).

81-G

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
I n f o r m a c je :  W a rs z a w a
l  s te r. 68. 29-K
A N G IE L S K IE G O  s z y b ­
k o  w y u c z a m  z a a w a n ­
s o w a n y c h ,  p o c z ą t k u ją ­
c y c h ,  d o r o s ły c h ,  d z ie ­
c i .  R o b ię  s z y b k o  w s z e l 
k ie  t łu m a c z e n ia .  T e l.  
710-33 o d  g o d z . 13.

'  44-G

Praca

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ’ 
p o  46 t y s .  k m ,  s p rz e ­
d a m ,  u l .  W i lk ó w  M o r ­
s k ic h  1, w a r s z ta t .

85-G

Ł Ó Ż K O  ż e la z n e  b ia łe ,  
s p r z e d a m . W ia d o m o ś ć : 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  i  
( p o r t i e r n ia ) .  87-G

Sprząt
Z M E C H A N IZ O W A N Y

gospodarstwa
domowego

p r z y jm u je

do naprawy
p u n k t  u s łu g o w y  

p r z y  s k le p ie  P S S  

u l .  B o i .  K r z y w o ­

u s te g o  n r  76/77.

D N I A  4.1.65 r .  z g u b io ­
n o  n a  te r e n ie  D ą b i£  

P O M O C  d o m o w a  n a  l u b  B u k o w a  z e g a re k  
s ta łe  p o t r z e b n a ,  M a ło -  m ę s k i  „ P o l i o t ” . Z w ro t,  
p o ls k a  53/17, p o  g o d z . za  w y n a g r o d z e n ie m  te l.  
16. S3-G 32-150, o d  7—14. 109-G

Pracownicy poszukiwani

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
u ł .  R ó ż y c k ie g o  “  
G u m ie ń c e .

6 in i. architektów’ i 2 in i. budownictwa 
lądowego na s tanow iska st. pro je k tan tów , 
4 techników bud. n a  s tanow iska  k a lk u la ­
to ró w  oraz 3 kreślarzy po kursie kreśleń 
budowlanych — zatrudni natychmiast 
B IU R O  A D A P T A C J I D O K U M E N T A C JI 
R O LN IC ZEJ p rzy P R IM B R  w  Szczecinie, 
ul. K u  Słońcu 23/24. In fo rm a c ji udziela 

39 m i Sekcja K a d r w  godz. od 7.30 do 15.30, 
99-g  pok. n r  32, te l. 460-11, w ew n. 12. 34-K

SPACERKIEM 
po Szczecinie

ZAW SZE m a rzy ła m  o miesz­
kan iu  na najwyższym  piętrzCi 
aby z balkonu mojego domu 
oglądać panoramę pięknego  
Szczecina. I  stało się. Dosta­
łam  p rzydzia ł na m ieszkanie 
na ósmym piętrze nowego blo 
ku  p rzy *p l. G runw aldzk im . M i 
ło się mieszka, nie można po­
wiedzieć. Poznałam już naw et 
wszystkich lokato rów ,> gdyż 
wspólnie odbyw am y p ie l­
g rzym k i po wodę do n a jb liż ­
szej studn i ulicznej, wspól­
nie s to im y w  ko le jkach do pu­
blicznego szaletu, wreszcie gre 
m ia ln ie  — i  n iestety bezsku­
tecznie — odw iedzam y A D M  
n r 1 przy ul. M azurskie j 44 
prosząc o  podłączenie wody. 
Tak w ięc okaz ji do tow arzy­
skich sootkań jest w ie le , szko­
da ty lko , że w  tak  k ło p o tli­
w ych okolicznościach.

Tak, to  i  Szczecin z ósmego 
p ię tra  trac i sw ój urok.

(jaw .)

Z A W IA D O M IE N I E

Z a r z ą d  S p ó łd z ie ln i  
M ie s z k a n io w e j

„Wspólny
dom“

w  S z e z e c in ie

z a w ia d a m ia  z a in te ­
r e s o w a n y c h  c z ło n ­
k ó w  że w  d n iu  7 
s ty c z n ia  1965 r .  z o ­
s ta ł  w y w ie s z o n y  w  

b iu r z e  S p ó łd z ie ln i

K ro n ika
w ypadkom
W C Z O R A J  R A N O , n a  A l .  W o j­

s k a  P o ls k ie g o ,  p o d  p r z e je ż d ż a ją c y  
t r a m w a j  l i n i i  9 w p a d ła  6 0 - le tn ia  
S te fa n ia  P . C ię ż k o  r a n n ą  k o b ie tę  
p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la .  D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  A l .  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  i  u l .  P io t r a  S k a r g i ,  
s a m o c h ó d  „ W a r s z a w a ”  p o t r ą c i ł  
p r z e c h o d n ia  —  S z c z e p a n a  C h . R a n  
n e g o  o d t r a n s p o r t o w a n o  d o  s z p ita ­
la .  M i l i c ja  b a d a  o k o l ic z n o ś c i  w y ­
p a d k u .

*  *  *
W S K U T E K  G O Ł O L E D Z I,  s a m o ­

c h ó d  o s o b o w y  p r z e je ż d ż a ją c y  u l .  
S ik o rs k ie g o  r a p to w n ie  s k r ę c i ł ,  w je  
c h a ł  n a  c h o d n ik  i  z a t r z y m a ł  s ię  
n a  k io s k u  „ R u c h u ” . N a  szczę śc ie  
n i k t  n ie  z o s ta ł r a n n y .  S t r a t y  o k o -, 
lo  2,5 ty s .  z ł.

*  *  *

O D  G O D Z . 14 d n ia  w c z o ra js z e ­
g o  d o  t e j  c h w i l i  t r w a  a w a r ia  w o ­
d o c ią g u  n a  A l .  P o w s ta ń c ó w .  W o d a  
z a la ła  i  p o d m y ła  t o r y  t r a m w a jo ­
w e ,  w  z w ią z k u  z c z y m  „ c z w ó r k i ”  
od  s z p i ta la  d o  p ę t l i  n ie  k u r s u ją .  
U s u w a n ie  a w a r i i  —  w  to k u .

* •  *
W E  W S I C h w a rs tn o  (p o w . Ł © -  

t e z ) ,  w s k u te k  n ie o s t r o ż n e g o  o b ­
c h o d z e n ia  s ię  z o g n ie m  s p a l i ły  s ię  
s to d o ła  i  o b o r a .  S t r a t y  o k .  45
ly s .  z ł .  <ap)

*» WYKOPKI“
w Alei

Niepodległości
C Z Y T E LN IC Y  zapytu ją  nas 

ostatn io o „w y k o p k i”  rozpoczę­
te w  A l. Niepodległości.

Otóż w yko py ziemne są po­
czątkiem  prac związanych z w y  
nuaną wodociągu na odcinku 
od A l. Niepodległości do pl. 
Żołn ierza. Jest to wym iana ru ­
rociągu na w iększą średnicę. 
W tym  bowiem  re jon ie  woda 
p rzep ływ ała  rurociągiem  o śred 
n icy nie wystarczającej. Powo­
dowało to d ław ien ie  i  zm nie j­
szenie ciśn ienia w ody w  no­
w ych blokach w  re jon ie  uł. 
Bazarowej.

Prace prowadzi Sekcja w o d .- 
kan. W ojewódzkiego Przedsię­
b iorstwa Robót Drogowych. Po 
trw a ją  one 4 miesiące. (kg)

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M I N I S T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k - * n t o  P K O  N r  1-6-100024.__________________________________________S zczec. Z a k ł .  G r a f .  B -5
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K O M IS J A  W R N  O B R A D U J E

D Z IS IA J  p rz e d  p o łu d n ie m  
ro z p o c z ę ło  s ię  p o s ie d z e n ie  K o  
m is j i  G o s p o d a rk i  K o m u n a l­
n e j  i  B u d o w n ic tw a  W R N . 
O m a w ia n o  s p r a w ę  r e o rg a n iz a  
c j i  w  b ie ż . r o k u  p rz e d s ię ­
b io r s t w  g o s p o d a r k i  k o m u n a l­
n e j  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie .

P U B L IC Y S T A  
„ Ż Y C I A  W A R S Z A W Y ”
W  S Z C Z E C IN IE

Z A P O W I E D Z IA Ł  s w ó j  p r z y ­
ja z d  p u b l ic y s ta  ,¿ Ż Y C IA  W A R  
S Z A W Y ."  E u g . W A S Z C Z U K . 
N a s z  w a r s z a w s k i  k o le g a  p r z e ­
b y w a ć  b ę d z ie  w  S z c z e c in ie  
k i l k a  d n i  z b ie r a ją c  m a te r ia ł  
d o  c y k lu  a r t y k u łó w  p o ś w ię c o  
n y c h  n a s z e m u  m ia s tu ,  w  
z w ią z k u  ze  z b l iż a ją c y m  s ię  
d w u d z ie s to le c ie m  w y z w o le n ia .

T R W A J Ą  P R Ó B Y  
„ P A N N Y  W O D N E J ”

W  O P E R E T C E  S z c z e c iń s k ie j 
w z n o w io n o  p r ó b y  „ P A N N Y  
W O D N E J ” . W c z o r a j  p o n o w n ie  
p r z y je c h a ła  d o  S z c z e c in a  p . 
S ta n is ła w a  S ta n is ła w s k a  p r a ­
c u ją c a  n a d  c h o r e o g r a f ią  szcze 
c iń s k ie g o  p r z e d s ta w ie n ia .  P r e  
m ie r a  n o w e j  o p e r e t k i  z a p o ­
w ie d z ia n a  je s t  n a  • p o c z ą te k  
lu te g o .

C H O Ć  p r o m  d u ń s k i  p r z e s ta ł  
k u r s o w a ć ,  s e z o n  tu r y s t y c z n y  
s ię  z a k o ń c z y ł  i  a u r a  n ie  u s p o  
s a b ia  d o  w y c ie c z e k ,  w  m ie ś ­
c ie  n a s z y m  w id u je  s ię  je s z ­
cze  s z w e d z k ic h  t u r y s t ó w .  W e  
w t o r e k  w id z ie l iś m y  d w a  m i ­
k r o b u s y  w y p e łn io n e  S z w e d a ­
m i  p łc i  o b o jg a ,  (aż )

Ciekawy projekt arch. J. Bogdalskiego

DOMEK IM  I WŁASNY
W  SZC ZE C IN IE rozpoczęły się branżowe konferencje k ie - Z a le tą  p r o je k t u  je s t  p r o s to ta .

M o ż n a  g o  s to s o w a ć  z  p o w o d z e n ie m
rownictwa K W  z aktywem i delegatami na Wojewódzką Kon n a  te re n a c h  n ie  u z b r o jo n y c h .  D o m

aktyw  gospodarki morskiej, wczoraj —■ budownictwa, 
naradach omawiane s ą  zagadnienia związane z polepszeniem g d z ie  p ia n y  n ie  p r z e w id u ją  w y s o

cza  1 400— 1 500 z ło ty c h ,  m o g ą  b y ć  
b u d o w a n e  b ą d ź  n a  p o s e s ja c h ,

ZURiT zapowiada:

Towarzystwo Przyjaźni
Poisko-FIAskleJ

powstało w Szczecinie
STARE, sięgające X V I  wieku są tradycje polsko-fińskiej 

»»rzyjaźni, zarówno w  dziedzinie politycznej i gospodarczej, 
jak  naukowej i kulturalnej. Mówiono o nich wiele na zebra­
niu organizacyjnym szczecin skiego oddziału Tow. Przyjaźni 
obu narodów, zwołanym wczoraj w  szczecińskim Klubie  
Naukowca.
► O Z A D A N IA C H  Tow arzy­
s tw a  w  pogłębianiu w  naszym 
społeczeństwie rzete lnej w iedzy 
o  w yso k ie j ku ltu rze  F in la n d ii 
po in fo rm ow a ł licznych zebra­
nych  przewodniczący Zarządu 
G łównego, w icem arszałek Sej­
m u pro f. JO D ŁO W S K I, a o ży 
w e j — ju ż  od 35 la t — d z ia ła l­
ności Tow. F ińsko-P o lsk ie j P rzy 
ja źn i m ó w ił w  b. serdecznych 
słow ach konsu l F in la n d ii w  
G dańsku M a r t t i H A R JU . S tw ie r 
d z ił on m . in ., że te a tr po lsk i 
s ta ł się osta tn io  praw dziw ą 
„M e kką ”  d la  f iń sk ich  tu rys tów , 
a w y b itn i polscy reżyserzy f i l ­
m o w i cieszą się w  F in la n d ii 
ogrom ną popularnością.

teriaiów itp. Na wczorajszej konferencji poruszano m in. spra ^T,^Tr.Trmn„ . ., . . , . . PR O JE KTE M  in teresuje się
wę t iw .  taniego budow nictw a. ro ln ic tw o  ! MDBOR.. P roponu-
B U D U JE M Y  DU ŻO  choć na zefa S z k w a rk a  p r z y g o to w a ł  k i l k a  Je zlokalizow anie ko lon ii

„ w m  nipwyatarczaiaco w  s to - » o " ? " * 6 ™. t a n ic h  d o m k ó w  je d n o -  w spom nianych dom ków  przypewno n iewystarczająco w  siu r o d z in n y c h  o p a r ty c h  n a  t y p o w y m  „ i  Zabużańskie! P ro iektem
sunku do potrzeb. A rch ite kc i, s e g m e n c ie . D o m k i  p o m y s łu  a r c h .  * apuzansKiej. irro jeK tem  
kons truk to rzy  budowniczow ie B o g d a ls k ie g o  m o ż n a  b u d o w a ć  ja k o  zainteresowane je s t także M i-  
iSm io cr>hif> ó łow v hv koszty bHżniaki <nąWro,?sza w e r s ja ) ,  c z w o  n is te rs tw o  G ospodarki K o m u- łam ią  SODie g łow y, Dy koszty r aig, o r a z  lo k a l iz o w a ć  s z e re g o w o  nai n(xi 
budow y b y ły  w zg lędn ie n isk ie  w z d łu ż  l i n i i  u l i c y .
— p rzy  zapewnieniu średniego _T . ,
standardu wyposażenia, by  z PR O JE K T jest opa rty  ha Na ry s u n k u ,  w ykonanym  
p re lim inow anych  przez pań- segmencie m ieszkalnym  o w y -  Przez a- ch- A lic ję  Tymczyszyn 
s tw o  na te cele p ieniędzy s f i-  m iarach (w  rzucie poziom ym) propozycje zabudowy uL Za 
nansować budowę ja k  n a jw ięk  5,4x5,4 m k w  —  przeznaczo- k u ^ k i e j  d im k a m 1 p ro je k tu
szej liczby ob iektów . nym  d la  4 osób i na segmen- »” * •  Józefa Bogdalskiego. N a . .  ...

cie 5,4x7,2 —  przew idz ianym  p ierw szym  p lan ie  dom ki C ite -1 baczym y ja k .b ę d z ie u  nas. 
d la  5—6 osób. M ieszkania są rorodzinne. (w it) (ai )

twa wzbogaciło ostatnio „„tacowa- dw upoziom owe Na p a rte rz e .
„ i o  arch. J ó z o ta  b o g d a l s k i e g o , m i ę t a  się przedsionek, pokó j 
k ie r o w n ik a  p r a c o w n i  p r o je k t o w e j  dzienny i kuchn ia  —  labora to - 
D B O K  S z c z e c in , m ż .  B o g d a is k i  n u m  oraz schody prowadzące 
z  udziałem k o n s t r u k t o r a  inż. J ó -  na pięterko. Na górze, pom y- 

sianej jako  część sypia lna, znaj 
d u ją  się 2 pokoje (w  w e rs ji dru  
g ie j —  3 pokoje) i łazienka.
P ierw szy segment m ieszkalny 
ma 52 m  k w  pow ierzchn i użyt

W  STYCZNIU
otwarcie

wypożyczalni
telewizorów

SZC ZE C IŃ SK IE  Zakład* 
Usług R adiow ych i T e le w izy j­
nych czynią ostatn ie "przygoto­
wania  do urucho fiiien ia  w ypo­
życzalni te lew izorów . Lokal 
ju ż  jest —  pdmieszczenie oboli 
salonu Z U R iT -u  p rzy płacił 
Lo tn ików .

Wypożyczane będą dw a ro­
dzaje te lew izorów , oba produk 
c j i  po lsk ie j: „A LA D Y -N ”  | 
„S Z A F IR ” . M iesięczny koszj 
wypożyczenia „A la d yn a " wytia 
sić będzie 270 zł, „S za fira ”  —> 
250 zł. W ypożyczający zostawi 
weksel gw arancy jny . Wszystka 
w skazuje na to, że fo rm alnoś­
ci O RS-owskie będą załatw ia­
ne na m iejscu, w  now ej pla-< 
cówce. Okres użytkow ania  te-*, 
lew izo ra  może być nie dłuższy 
niż 6 miesięcy. Jeśli po tym  
te rm in ie , lu b  wcześniej, w ypo­
życzający zdecyduje się na 
kupno aparatu, wpłacona za je 
go używ anie kw o ta  zostaje za­
liczona na poczet kosztów tetó. 
w izora.

W ypożyczalnia będzie dyspd 
nowała techn ik iem , k tó ry  na­
tychm iast ma usuwać drobne 
uszkodzenia odb iorn ików . W, 
razie w iększej a w a rii te le w i­
zor będzie można w ym ien ić  n i  
inny. ZU R iT  czyni starania, 
aby w ypożyczaln ia została u ru ­
chomiona jeszcze w  ty m  m ie­
siącu. W  m iastach, w  których ' 
p laców k i ta k ie  są ju ż  czynne 
od dłuższego czasu, m. in . w; 
W arszawie i Poznaniu, cieszą 
się one dużą popularnością. Zo-

kow e j, d ru g i zaś — około 70 
m  kw .

Z E S T A W  s e g m e n tó w , j a k  j u ż  
w s p o m n ie l iś m y ,  m o ż e  b y ć  d o w o l­
n y  —  z a le ż n ie  o d  p o t r z e b  i  f a n ta ­
z j i  u r b a n is t y .  K o n s t r u k c ja  d o m ­
k ó w  o p a r ta  z o s ta ła  n a  d w ó c h  t y ­
p o w y c h  e le m e n ta c h :  s t r o p o w y m  i  
ś c ie n n y m ,  k tó r e  m o ż n a  p r o d u k o ­
w a ć  w  fo r m a c h  b a te r y jn y c h  n a  
m ie js c u  b u d o w y  lu b  w  z a k ła d z ie  
p r e  f a b r y k a c j i .  W a g a  e le m e n tó w  — 
w  g r a n ic a c h  500 k g ,  a w ię c  m o ż n a  
u ż y w a ć  d ź w ig u  s a m o c h o d o w e g o  
p r z y  ic h  m o n ta ż u .

Po tych  przem ówieniach prze 
wodniczący zebraniu pro f. Leon 
B A B IŃ S K I przedstaw ił propozy 
c je  kom ite tu  organizacyjnego 
w sprawie w ładz szczecińskiego 
oddzia łu (czwartego z ko le i w  
Polsce). L is tę  tę  p rzy ję to  przez 
aklam ację. Do Zarządu oddzia­
łu  weszli: prezes Izby M o r­
skie j, sędzia KA C ZO R O W S K I, 
dyr. LE W A N D O W S K I, pos. KO  
W A L S K I, dyr. Z IÓ ŁK O W S K I i 
m gr H O R A K.

Nowe Tow arzystw o stanie się 
n iew ą tp liw ie  — obok Tow. 
P rzy jaźn i Po lsko-Szw edzkie j i 
Po lsko-N orw eskie j — w ażkim  
czynnik iem  w  ożyw ian iu  i po­
g łęb ian iu  stosunków naszego 
Łraju z k ra ja m i S ka ndynaw ii

Wszystkie dzieci
rysują Szczecin

W  OKRESIE noworocznym chyba każde szczecińskie 
dziecko czekają dwie zabawy: jedna w  szkole, druga w . 
zakładzie pracy mamy lub taty. Uczniowie szkół podsta­
wowych m ają w tym roku szansę być na jeszcze jednej 
zabawie: urządzanej przez PSS „Robotnik” na zakończe­
nie konkursu rysunkowego pn. „SZCZECIN WCZORAJ, 
D Z IŚ  I  JUTRO ” rozpisanego przez PSS i „K u rier”. Na bal 
noworoczny PSS będą zaproszeni wszyscy uczestnicy tego 

j  konkursu. Warto się więc pokusić o narysowanie naszego 
|  miasta w jednym z tych trzech okresów, tym bardziej, że 

niezależnie od uczestnictwa w balu, autorzy najlepszych 
i  rysunków będą wyróżnieni nagrodami, a ich prace, być 

może, znajdą się na wystawie.
Uczestnikami konkursu mogą być dzieci w  wieku od 

. 7 do 14 lat. Rysunek ma być wykonany na kartonie z blo- 
|  ku rysunkowego. Można malować farbami wodnymi, olej-

1« nyml, rysować kredkami, węglem —  czym kto chce! Każ­
dy rysunek musi być podpisany imieniem i  nazwiskiem, 
informować o adresie, w ieku i  szkole, do której chodzi

I' uczestnik konkursu. Rysunki należy przesyłać do PSS „RO 
B O T N IK ”, Al. Jedności Narodowej 37, pok. 7, NAJDALEJ  
DO 10 STYC Z N IA . Czasu pozostało już niewiele. Apelu- 

Ś jem y zatem — „W SZY STK IE  D Z IE C I RYSU JĄ NASZE  
M IA S T O ”. Prosimy nauczycieli, aby zachęcili dzieci do 
wzięcia udziału w  konkursie.

Miasto w 1965 r.

ZDROWIE
P L A N  gospodarczy Szczecina na 1965 r. uchw alony n | 

osta tn ie j sesji M ie jsk ie j Rady N arodow ej nie p rzew idu ją  
w  dziedzin ie s łużby zdrow ia, uruchom ienia now ych placó­
w ek leczniczych. Podyktow ane to zostało nie ty lk o  og ran i­
czonym i środkam i budżetow ym i, ale także koniecznością 
większego w yko rzystan ia  tak  zwanych rezerw  u k ry tych . Ni« 
jest ta jem nicą, że szczecińskie lecznictw o ma tak ie  rezerwy, 
N ie jednokro tn ie  podkreślano ten fak t. p rzy okazji narad ak­
tyw u  i k ie row n ic tw a  służby zdrowia.

JE Ż E LI chodzi o lecznictw o n r  7 i  p rzychodn i re jonow ej 
zam knięte, to  ju ż  w  n a jb liż -  Dąbiu. Ogółem na kap ita lne  ra 
szym czasie oddane zostaną do m onty ob iektów  służby zdro- 
użytku  (po remoncie) dw a od- w ia  p lanu je  się kw otę  1706 
dz ia ły  w  Szp ita lu M ie jsk im  na tys. zł, natom iast na nakłady 
G olęcinie: ch iru rg iczny  i w e - inw estycy jne na zakup sprzę­

tu  medycznego —  700 tys. zł.w nętrzny, o łącznej liczb ie  92 
łóżek. P lanu je  się przeprow a­
dzenie rem ontu prosektorium  
i zagospodarowanie terenu szpi 
talnego na Golęcinie. Na te ce- 

m iasto przeznacza 800 tys. 
złotych.

K w o ta  1 700 ty s .  z ł  p r z e w id z ia n i  
n a  r e m o n ty  k a p i t a ln e ,  n ie  w ys tąp «  
c z y  je d n a k  n a  n a jw a ż n ie js z e  po­
t r z e b y  w  t y m  z a k r e s ie .  W  z w ią z k i  
z t y m  z a c h o d z i k o n ie c z n o ś ć  zw ięk«  
s z e n ia  n a k ła d ó w  o  p r a w ie  5 m l«  
z ł .  W y m a g a  te g o  k o n ie c z n o ś ć  bu* 
d o w y  n a  G o lę c in ie  o d d z ia łu  od w y»  

W  z a k r e s ie  le c z o ic tw a  o t w a r te s o  *2I5S|
in n o w a c ja  b o d z ie  p r z e k s z ta łc e n ie  “ » •  a d a p ta c j i  p n c js k .e J  p r z y c h p j  
• p r z y c h o d n i  d z ie c ię c y c h  w  p o r a d -  n i  r e jo n o w e j  w  Z d r o ja c h  d w « e j 
,ie  k tó r e  w łą c z o n e  z o s ta n a  d o  w « * ™ p r z y c h o d n i  w  S z c z e c in ie  o r a ł  
, ła ś c iw v c h  d z ie ln ic  m ia s ta  -  P r z y  k o n t y n u a c j i  r e m o n tu  p r z y c h o d n i 

p r z e c iw g r u ź l ic z e j  p r z y  A l .  Jed no «w ła ś c iw y c h  d z ie ln ic  m ia s ta  —  P r z y  
c h o d n i O b w o d o w y c h .  D e c y z ję  tę  
p o d ję to  z g o d n ie  z z a le c e n ie m  M i­
n is te r s tw a  Z d r o w ia .  P o d o b n e  z m ia  
n y  p r z e p r o w a d z i  s ię  w  p r z e m y s ło ­
w e j  s łu ż b ie  z d r o w ia .  T a k  w ię c  m a  
łe  p r z y c h o d n ie  p r z y z a k ła d o w e  b ę ­
d ą  z l ik w id o w a n e ,  a z a m ia s t  n ic h  
u t w o r z y  s ię  k i l k a  w ię k s z y c h  p la ­
c ó w e k  m ię d z y z a k ła d o w y c h .  W  ty m  
r o k u  l ic z b a  p r z y c h o d n i  p r z y z a k ła ­
d o w y c h  z m n ie js z y  s ię  w ię c  z  42 
d o  33.

R O K  B IE Ż Ą C Y  przyniesie 
też, wreszcie, za ła tw ien ie  dra- 
Iż liw e j sp raw y dotyczącej w yko  
rzystamia budynku  p rzy A l. 
Jedności N arodow ćj 12. Prze­
w id u je  się rozpoczęcie rem on­
tu  tego ob iektu , k tó ry  przezna 
czony zostanie na m ie jską 
przychodnię przeciw gruźliczą, 

i Zakończone zostaną rów nież re 
m onty ż łobków  p rzy ul. Grizy- 
m ińsk ie j i  p rzy  u l. Felczaka, 
rozpocznie się rem ont żłobka

ś c i N a r o d o w e j  12. (hs )

Jednym zdaniem
/i

D Z lS ,  w  c z w a r te k  o  g o d z . 19 W  
K lu b ie  „13  M u z ”  o d b ę d z ie  s łę  w ie ­
c z ó r  a u to r s k i  Z b ig n ie w a  K I W K I ,  
la u r e a ta  s z c z e c iń s k ie g o  k o n k u r s u  
l i t e r a c k ie g o .

W  P I Ą T E K ,  8 b m . ó  g o d z . 19 W  
K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  m g r  S ta n i­
s ła w  M a n tu r z e w s k i  w y g ło s i  o d c z y t  
p t .  „ P r e le k c ja  z  w ła s n y c h  b a d a ń  
n a d  g a n g a m i c h u l ig a ń s k im i ” .

P o r t m o n e tk a  z  p ie n ię d z m i i k ltM  
c z a rn i,  z n a le z io n a  p r z y  A l .  M . 
B u c z k a ,  j e s t  d o  o d e b r a n ia  w  K D  
M O  S z c z e c in  -  Ś r ó d m ie ś c ie  pok. 20,


